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dzi oodziennie o godzinie 6, popołudniu, 
ątkiem niedziel i dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOSI: í 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
kwartalnie zir. 450 


z wyj 
| miesięcznie złr. 1:50 
| a prowincji i w calej monarehit Austro- 
p Węgierskiej : 
miesięcznie zdr. U kwartalnie złr. 6— 
Za granica kwartalnie złr. 7:50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a zamiejscowa Winna się kończyć nie w środku, 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Za zmianę adresn dopłaca stę 20 centów. 
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Czas odnowić przedpłatę! 


Szanownych prenumeratorów, któ- 
rzy „Gazetę" opłacają miesięcznie, pro- 
simy o wczesne nadesłanie należy tości, 
gdyż wysełkę „Gazety“ wstrzymamy 
5 dniem, w którym prenumerata ustaje. 


WEEEEREE ZE: OSO BA 


= Lwów, dnia 5. lutego. 


Według Fremdenblattu ministerjum wojny 
mie potrzebuje zakładać osobnej fábryki broni 
dla przerobienia nowych karabinów z powodu za- 
prowadzenją prochu bezdymnego, wystarczy 
na to rządowa fabryka broni w arsenale wiedeń- 
skim, jeżeli jakich nadzwyczajnych maszyn do te- 
go Sprowadzać nie będzie potrzeba. Postanowiono 
jednak w zasadzie założyć fabrykę rządową 
dla wytwarzania prochu bezdy mnego, tudzież 
w tym eelu rozszerzyć dawną fabrykę dynamitu 
w Preszburgy, W ogóle Austro-Węgry pozostały 
w tyle za Niemcami i Włochami co do fabrykacji 
tego prochu, 


Pe" toku obrad nad etatem ministerstwa spra- 
wiedliwości w węgierskiej Izbie posłów 
oświadczył minister Szilagyi imieniem całego ga- 
binetn, że rząd jeszcze przed zamknięciem Sesji. 
przedłoży projekt ustawy co do nadużyć popełnia- 
nych przy wyborach, Na wczorajszem posiedzeniu 
oświadczył minister honwedów, br. Fejervary, 
w sprawie tekstu kilku paragrafów ustawy o hon- 
,wedach (landwerze), iż dla rozprószenia obaw 
wszelakich przedkłada modyfikację niektórych pa- 
ragrafów projóktu. „Wprawdzie opozycja — cią. 
gnat dalej minister ~— wyrazi niezawodnie nawet 
tam wątpliwości swoje. gdzie po temu absolutnie 
żadnego powodu nie będzie, upraszam jednak o 
przekazanie tych modyfikacyj komisji wojskowej 
/ która niechaj sprawozdanie swoje wówczas przed- 
 łoży, gdy będzie można rozpocząć obrady nad pro- 
jektem pierwotnym“, 

Hr. Apponyi podniósł, że minister z góry 
już połemizuje z postawą opozycji, jakiej się spo- 
dziewa. Mowca musi przeto oświadczyć, że ta po- 
stawa jego stronnictwa będzie zależała wyłącznie 

| od tego, czy poprawki, przedłożone właśnie przez 
j ministra, okażą się dostatecznemi i zadowalają- 
| cemi. 
Wśród obrad nad budżetem ministerstwa 
| sprawiedliwości, nalegał Rohonczy o wydanie pra- 
gmatyki słnżbowej i uregulowauie poborów niż- 
j szych urzędników. VWarasdy żądał reformy postę- 
| Shite w sprawumi należycóściowych, dotyey 
oświadczył się za procedurą ustną i podmósł z na- 
 ciskiem konieczność obowiązkowych ślubów cy- 
wilnych. 

Szendrey kreślił obraz postępowania sądów 


s 


| prowincjonalnych, Dziś dalszy ciąg rozpraw. 


Z niejasnego poniekąd Y i 
ER > półurzędowego przed- 
stawienia pHogdeburger Ztg o kohe i uł cji 
si ac . em wynika, że sprawa kolonizacji nie 
ei w. zak Jak się tego rząd pruski 
podzi i aktyce ię wi i z 
r nieprzewidzianych, spotyka się wiele trudno 
| ak dzienniki potersburskie donosz i- 
nistarstwie skarbu poruszono sprawę pówiaji gi: 
datków gruntowych 
dodnjąe, że reforma systemu 
wych w Królestwie, polegaj 
negaja 


podatków państwo- 
ca na zamianie ró- 
atek gruntowy, za- 
; otrzymanego z ziemi 
) a jeszcze i 
_ przyczem postanowiono w Śródze paski cte] 
+ 6 pewny przeciąg czasu sprawdzano wyso- 
k tego podatku 1 zmiany, jaki» zaszły w sza- 
cunku ziemi i otrzymywanym z niej dochodzie. 
Tymczasem podatki gruntowe dotychczas spraw- 
je mie były, 
rólestwie w ciągu ic 
Piat kilkakroć. ip - =iaijiji 


stosowany do wartości 
dochodu, dokonana by 
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DOBA NA NIŻU. 
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A.bear - Sołtan. 


(Ciąg dalszy.) 


— Że on jest wraży syn a harakternik pier- 
wszy, to już Kazdy motojec wie, a nawet i taki, 
e pastucha na zaporożea przystał. Ta 
ic z -= „dów Pamiętasz ty, jak on na buławę 
przysięgał a przyrzekał nam, ża od króla Stefana 
hramotę na hetinaństwo dostanie — a teraz on ź 
carzeny krymskim się znosi j ponos rychlej o fer- 


mao od padyszacba z ZIE j 
królewską wystara się e Stambułu, niż o hramotę 
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,—łeśmy znowu na Ni sę 4 
tyki z Tatary AE rócili t tutaj na 
Perebino. mówiąc to głos ara; 

że tylko pisarz i najbliżsi stopniowo zniżał 
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‘omü: aż wreszcie usiadł obok niaro 
i wsłochany w opowiadanie pułkoweik ate 
zasępionł twarz na piersi i szeptał z siti, y 
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„Pomimo że dochód z ziemi w | Indyj, 
lat dwudziestu |zaś byłoby po niewczasie chcieć u 


We Lwowie, — Czwarte 


NA 


Rosyjska Rada stanu na przedstawienie 
uberprokurora synodu postanowiła upoważnić 
go do wnoszenia w ciągu lat sześciu, poczynając 
od r. 1890, do budżetów finansowych synodu po 
75.000 rubli na budowę cerkwi prawosławnych 
w kraju Ńadbałtyckim. Opinię tę Rady 
stanu car zatwierdził, 


Wczoraj odbył się u ks. Bismarka obiad 
parlamentarny, na którym zjawił się także ces. 
Wilhelm. 

Wobec bliskich wyborów do rajchstagu wy- 
szła odrębna odezwa niemieckiej ligii a nt isemi- 
ckiej. Spisy wyborcze były z całą skrupulatno- 
ścią przeglądane przez socjalistów, i tym spo- 
sobem wymogli zapisanie 75.567 samych prawie 
socjałnych demokratów. Dotychczasowi posłowie 
rajcbstagn z Lotaryngii zrzekli się kandyda-= 
tury z powodu srogiego prześladowania przez rząd 
pruski, 


Seim norwegski został otwarty przez 
następcę tronu. Mowa tronowa oświadcza, że sto- 
snnki z zagranicą są jak najlepsze; z powodu 
zwyżki budżetowej i znacznych. dochodów cłowych 
w zeszłym roku, będzie można zniżyć niektóre po- 
datki i więcej łożyć na budowę kolei żelaznych. 
Mowa tronowa zapowiąda podatek na wojsko, zmią- 
nę ustawy wojskowej i ustawę o dozorze fabryk. 


Przesileniu w ministerstwie fran- 
cuzkiem zaprzeczają dzienniki republikańskie 
paryskie, przyznając tylko, że zachodzą różnice 
między niektórymi ministrami, przyczem dowia- 
dujemy się o nowym szczególe, że prezes gabine- 
tu Tirard, zrażony jako zwolennik wolnego bandlu 
propozycjami, jakie się przygotowują w komisji 
cłowej, chce się podać do dymisji. Że pomiędzy 
Tirardem a ministrem spraw wewn. Constansein 
istnieje zgoda, wnoszą z okoliczności, że Constans 
towarzyszyć będzie w przyszłą niedzielę prezyden- 
towi gabinetu w wycieczce na inaugurację gmachu 
giełdowego w Le Mans. 

. Ks. Leuchtenberski (należący do carskiej 
rodziny) odwidził Carnota z polecenia przyby- 
łego do Paryża w ks. Mikołaja, który za- 
słabszy nie mógł Carnotowi złożyć wizyty. 


. _Na uniwersytetach w Neapolu, Tury- 
nie, Florencji i Palermie były poważne zaburzenia, 
przeciw którym rząd poleci? wystąpić surowo. 
W uniwersytecie florenckim powtórzyły się za- 
burzenia ubiegłej soboty z powodu użycia siły 
zbrojnej przeciw uniwersytetowi neapołitańskie- 
mu. Akademicy energicznie przeciw temu zapro- 
testowali, Wbrew upemnieniom profesorów, znie- 
ważyli akulemicy jelnego z urzędników policyj- 
|llyci, wskutek czegu przyszło do starcia £ siłę 
zbrojną, jednakże bez gorszych uastępstw. Senat 
akademicki obstaje za zamknięciem uniwersytetu 
fiorenekiego. Wiadomość o zaburzeniach wywo- 
łała także demonstracje studentów uniwersytetu 
rzymskiego. ale taktowne postępowanie władz 
uuiwersyteckich, zwłaszcza prof. Ferrego, przerwało 
rozruchy w zarodku; stułenci uchwalili tylko 
uroczysty pretest przeciw nży waniu siły zbrojnej, 


Pod napisem „Zadanie Wielkiej Bry- 
tanii“ wydał były minister angielski Dilko no- 
wą pracę, w której w głównych ustepach woła po 
uaasadnieniu swych zapatrywań: „Uzbrajajcie 
się!* Dilke nie dowierza pochwałom, głoszonym 


w Królestwie,| dla floty augiełskiej po ostatnich jej manewrach. 


Widzi on, że północno-zackodnia granica Indyj od 
Rosji i południowa granica Kanady od Stanów 
Zjednoczonych, są bezbroune i że w ogóle wszyst- 
kio wybrzeża posiadłości angielskich nęcą uieprzy- 
Jaciół bezbronnością. Autor wyraża obawę, że w ra- 
zie nieprzyjażnego dla Anglii sojuszu państw militar- 
nych, mogłaby Anglia uledz, zanimby Kanada, Indje 
i Australia zdobyły się na tyle siły, ażeby dać obro- 
nę krajowi macicrzystemu. Bezpośredniem nastep- 
stwem podkopania siły byłaby utrata Kanady i 
a nawet samodzielności Australii, wówczas 

„A W 

ideę federacji angielskich państw Plata zal 
Ustęp Dilkego o zasobach Anglii brzmi: 


bo licha nawarzy — i zwracając się znowu do 
pułkownika, zapytał głośno: 
A oboźny Surmiło praktyk tych świadom? 

— Równie jak my wszyscy — odparł za- 
pytany — Surmiło, ja i dworzanin hetmański 
a szczery jego przyjaciel Bałaban śledzimy za 
psami tymi. Teraz na dzień drogi od dniepro- 
wego brzegu, w dzikich polach, na uroczysku 
Kuray-tebun leży mustalik cara perekopskiego 
Zulma-Murza, z siłą zwyż tysiąca koni — mu- 
rzów i ułanów i raz wraz posły do hetmana sele. 

— Niy wiecie, czego od niego chce? 

— Do wyprawy w dalekie azjatyckie kraje 

na króla perskiego podmawia go, ale my wiemy, 
że to zdradliwe są namowy i że Mendli-Giraj 
carski brat, w jasyr ująć go pragnie, by zań pó- 
Źniej od braci srogi okup wziąć, 
Cóż hetman wam powiada? — pytał 
dalej pisarz — nie zwierza się z niczem przed 
ob»źnym Surmiłą, którego we czci wielkiej miał 
nie mówi o zamiarach swoich z Bałubanem, któ” 
rego za brata prawie trzymał? 

— W tem rzecz, że z nikim o zamiarach 
tych słowa nie mówi; Surmiły unika i tylko jo 
odebraniu komendy dziennej do namiotu wpuszcza; 
a Bałaban osołowiały chodzi, ale choć nic nie 
mówi, znać po nim, że troskę ciężką w piersi 
dźwiga. 

— A gdzież obecnie Surmiło? Chodźmy 
do niego, we trzech może eo dobrego uradzimy, 
Możeby i Bałabana do narady wezwać, on choć 
młody, ale umny człek... 

Mówiąc to wskoczył znown na beczkę i do- 
nośnym, rozkazującym głosem zawołał: 

Panowe towarystwo! późna już pora, 
gasić ogniska i spać, 

Rozkaz powszechnie poważanego pisarza 
spełniono bez szemrania, Ogniska po kolei gasły 
i wkrótce cisza zupełna zapanowała w obozie; 
tylko odgłos miarowych kroków straży i wykrzy- 
kiwane od czasu do czasn hasła zlewały się ze 


„Jakkolwiek olbrzymie mogą być nasze środ- | 
ki i zasoby na wytrzyraanie wojny dłuższej, tak z 
drugiej strony są one niedostateczne na gwałtowne 
i wyczerpujące potrzeby wojity nagłej i niespodzie- 
wanej. Połowę naszych zasołków konsumcyjnych i 
surowego materjału sprowadzamy 4 zagranicy. 
Niebezpieczeństwo Śmiertelnpgo ciosu dla Anglii 
wzrosło równomiernie z rozprzestrzenieniem nasze- 
go handlu, a zdaniem naszejj władzy marynarskiej, 
byłoby bardzo trudno a moka nawet niepodobień- 
stwem obronić się od napadu zbrojnego Francji 
w razie połączenia się jej z, jakiem inanem motat- 
stwem militarnem*. 7 

Z Londynu donos” : Wschodnio - afry- 
kańskie Towarzystwo ant „jgkie gorliwie się 
ajmuje przygotowaniami q dwstałego osiedlenia, 
się w opróżnionem niedawy, grzez Portugal 
czyków terytorjum, położónem między morzem 
a jeziorem Nyansa. Towarzystwo organizuje małą 
armię, która wprawdzie będzie się tylko nazy- 
wała „konną policją“, lecz pozostawać będzie pod 
dowództwem oficerów angielskich. Na wiognę 0: T- 
uda się kapitan Cameron, oficer marynarki aN- 
gielskiej, na czele ekspedycji do Afryki południo- 
wej, gdzie się zajmie budową ufortyfikowanyci 
stacyj między angielskiemi koloniami na Przy- 
lądku Dobrej nadziei a jezięrami, leżącemi w głębi 


Afryki. 

Minister czaraogórski! W u kowicz odjechał 
wczoraj z Belgradu do Stambułu. Serbska Gaeta 
urzędowa ogłasza nominację jen. Bogicewieza ko- 
uendantem dywizji nadaunajskiej, pułkownika 
Czukniea inspektorem artylęfji, dalej różne inne 
zmiany na wyższych pęjjterunkach woj- 
gskowych. Wiadomość, dyr rząd przedłoży skup- 
czynie projekt ustawy, w myśl której pobieranoby 
ud gmin dodatki, celem stófgkiowego kompletowania 
uzbrojenia armii, potwierdza się w zupełności, 

Król Aleksander wystosował do cara 
telegram dziekczynny za ' przesłany Mu tegoż 
potret. g = 

Z najbliższego otoczenia królowej NAtAL!1 
donoszą, że dwór petersburski poruczył pewnej 
osobie z rosyjskiej arystokracji misję pośrednicze- 
nia między nią a rządem serbskim, ażeby mogła 
bea przeszkody stykać się ze swoim synem. Doty- 
czący wysłannik ma wkrótce przybyć do Belgradu. 


„  Donoszą z Sofii: Niemałą senzację obu- 
dziło d. 1. bm. nagłe uwięzienie majora Pani- 
cy i jakiegoś drobnego kupca w Sofii. Major Pa- 
nica odznaczył się w wojnie serbsko-bułgarskiej 
ı miał wielką wziętość, Później miał proces o 
sprzeniewierzenie w administracji funduszów 
pułku, którego był komendautem, i został skazany, 
ale prząz księcia słaskęwieny (0. jeat przyczycą 
t: raźniejszego uwięzienia, jeszeze dokładnie nie 
wiemy. Ze sfer urzędowych w Sofii słychać, że 
za ubliżające mowy przeciw wyższym władzom. 
Major Panica, jako biegły jurysta w sprawach 
wojskowych, był jeneralnym prokuratorem w ar- 
mii, pod względem politycznym zaś nie należał 
do zwolenników księcia i teraźniejszego gabinetu. 
Po rewizji u Paniey aresztowano nadto 6 osób, 
które pozostając w ścisłych stosunkach z uwię- 
zionym, wygłaszały podburzające mowy przeciw 
ks. Ferdynandowi i rządowi. Na balu u księcia 
úi, 1. bm. bawiono się bardzo ochoczo, mianowi- 
et: w wybornym humorze byli wojskowi; zdaje 
się przeto, Że aresztowano Panice nie z jakich 
ważnych pobudek połitycznych. 


Z Rady państwa. 


Kilka dni temu ogłoszono rozporządzenie 
w sprawach kongruy dła sprostowania błędów, 
w wykonaniu ustawy kongrualnej popełnionych. 
Wczoraj wniósł rząd w Izbie posłów projekt 
ustawy o polepszeniu płacy ekspozytów, 
których w ustawie pominięto i tem pokrzywdzono. 
Mianowicie płaca ich ma być od 1. lipca br. o 
100 zł. podwyższoną. Zresztą stosuje się do nich 
także ustawa z 19. kwietnia 1885 wraz z odno- 
snem rozporządzeniem wykouawczem. Ekspozytury, 


skrzekotem żab i ; z 
dnieprowych TEJ OPR JIKÓWJ na 


Namiot hetmański „różnił si i ii 
okazałością, od otaczających co r 
ckich. 

Wewnątrz na wezgłowiu, ze skór niedźwie- 
taich siedział w głebokich myślach pogrążony 
młody hetman zaporoski — Samuel Zborowski, 
syn pana ongi krakowskiego, dziś banita, wywo- | 
łaniec z ziem Rzeczypospolitej, dumne i krewkie 
panie, z jastrzębiego gniazda wylęgłe. 


W środku wspaniałego namiotu wisiała duża 
olejna lampa, rzucająca po całym namiocie jasne 
światło, w blasku którego wyraźnie malowała się 
potężna hetmańska postać. Rosły i barczysty po- 
mimo siedzącej postaci zdradzał wzrost niezwy- 
kły... nie ludzki prawie; głowę otaczał bujny 
czarny lśniący włos, w falistych kedziorach na ra- 
miona spadający, z przodu równo podstrzyżony 
odkrywał wysokie białe czoło; oczy duże, czarne, 
płomieniste dsiwnym blaskiem świeciły, a na 
ustach czarnym zarostem ma wpół zakrytych igrał 
uśmiech na poły ironiczny, na pół tryumfujący. 


— Hej! Borosiu, druhu mój stary, a sługo 
wierny — przemówił do siedzącego obok starego, 
jak gołąb białego szlachcica -— wzdyż doczekamy 
się już onego czasu, w którym ukończy się ta 
straszna opresja nasza i zarządamy od jelitczyka 
rachunku, a kalkulacji z czynów jego, 


Mówiąc te słowa wzniósł oczy w górę, a po- 
tężną prawicą uderzał z mocą 0 błyszczące, złote 
mi żyłkami Świecące ogniwa hiszpańskiej kolczu- 
gi, w którą przyodzian był, i z wściekłością ro- 
snącą wołał głosem tak silnym, że aż zasłona 
namiotowa drżała : 

— Tak! rachunku zarządam... za usługi wy- 
nagrodzę ! 


k dnia 6. Lutego 1890. 


RODI 


7 
. 


któreby po wejściu w życie tej nowej ustawy 
ustanowione zostały, obejmuje nowa ustawa tylko 
tw razie, jeżeli będą za zezwoleniem rzadu usta- 
nowione. 

Rząd wniósł właściwie dwa projekta: jeden 
dla ekspozytów rzymsko- i grecko-katolickich — 
których jest w Tyrolu i Vorarlbergn 448, w Go- 
rycji 104, w Dalmacji 117, w Istrji 49, w Gali- 
cji 98, w Krainie 31, w Tryesteńskiem 20, w Gór- 
nej Austrji 9 itd. (w Suleburskiem uie ma ža- 
dnego), co razem wymaga sumy 72.000 zł. ro- 


cznie — drugi dla ekspozytów prawosławnych 
w Dalmacji, których jest ośmiu, tj. suma 800 zł 
= z 


Minister obrony krajowej ma jeszęze na 
bieżącej sesji sejmowej przedłożyć nowele do 
ustawy o taksie wojskówej, z uwzględnie- 
niem petycji odbytego niedawno we Wiedniu 
wiecu miast. 

Projekt ustawy o uregulowaniu prawnych 
stosunków wyznaniowych gmin żydow- 
skich przyjdzie pod obrady jeszcze na bieżącej 
sesji. 

Ciekawą rzeczą było, jakie się na pierwszem 
posiedzeniu po ugodzie czesko-niemieckiej okażą 
stosunki między prawieą a lewicą. Otóż obie 
strony bardzo mało się komunikowały i w ogóle 
była die Stimmung flau, jak powiadają ua giel- 
dzie. 
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Korespondencje „Graz. Narod.“ 


Wiedeń d. 3. lutego 1890. 


(W. Dziś rozpoczęły się posiedzenia Rady 
państwa, a delegaci nast zaledwie dopiero zje- 
żdżać się zaczęli. Niepojętą dla mnie jest ta 
niedbałość i apatja wielu. Nie ma chyba polity- 
ków mniej w istocie polityką się trudniących, 
jak znaczna część członków Koła polskiego. Na 
cóż więc przyjmują mandaty, jeśli nie mają ani 
dość woli, ani dość energii, ażeby obowiązki swe 
poselskie sumiennie spełniać? Cały świat poli- 
tyczny austrjacki jest w najwyższym stopniu po- 
ruszony ugodą czesko-niemieeką, wszyscy snują 
na tej podstawie rozmaite kombinacje, pisma 
przepełnione są uwagami pro i contra, nasi tyl- 
ko delegaci, nie poruszeni w swym olimpijskim 
spokoju, nie wiele dbają o całą ugodę, jakgdyby 
ona na stanowisku ich w Radzie państwa odbić 
się nie musiała. 

Czy tak jest w istocie ? 

Dzisiejsze posiedzenie nie „różniło się wpra- 
wdzie od wielu poprzednich posiedzeń, prawica, 
okuta żelaznym pierścieniem, siedziała tak samo 


jakopierwej, na pozór niewzryszona, lewica teź” 


same co poprzód zajmowała miejsca — ale dla 
baczniejszego oka są już widoczne rysy w pier- 
ścieniu i ścieżynki, wiodące od ław lewicy ku 
fotelam ministerjalnym. 

Czyż w istocie nie się nie zmieni? N. Fr. 
Presse ujrzuła już dwa trupy na pobojowisku: 
klerykalizm i federalizm, u Pest. Lloyda jest 
hymn zgody w Czecbach pogtzebowem dzwonie- 
uiem dla szkoły konfesyjnej, jeszcze inni twier- 
dzą, że ugoda czesko-niemiecka jest wygrauym już 
dawno „baupttrefferem*, ale dziwią się, dlaczego 
hr. Tanffe dopiero “sis wygranę podnosi. To są 
opinie, które się wygwwia, ale ciekawszem i wa- 
żniejszem jest może to czego się nie wyjawia 
— i tu jest pole dła praktycznej polityki. Ale 
ta polityka robi się bez nas, a raczej tylko 
zpewną I zawsze tą samą frakcją naszych, która 
do każdej polityki, a choćby i wiernokonstytu- 
cyjnej czuje się powołaną, i już zazwyczaj go- 
towe recepty polityczne Kołu polskiemu do przy- 
jęcia przedstawia. 

Prawica dotychczasowa Izby posłów Rady 
państwa wygląda wprawdzie tak samo, ale tru- 
dno przecież przyjsuścić, ażeby zbliżenie się libe- 
ralnych, wiernokonstytucyjnych i «centralisty- 
eznysh Niemców do staroczechów nie wywarła 
na nią Żadnego wpływu. Przedewszystkiem sami 
staroczesi nie staną się napowrót panami w kra- 
ju, jeżeli nie zawrą jakiegoś narodowego kom- 
uromisu z młodoczechammi, i na podstawie kom- 


W tej ehwili dały się słyszeć ciężkie rycer- 
skie kroki, brzęk ostróg i wnet z po za zasłony 
ukazał się mąż cały zbrojny, świecący jasnym 
pancerzem i dzwoniący potężnym, prostym, nie- 
mieckim mieczem u boku. Wzrostu był średniego, 
ale silnej i rozrosłej postaci; z pod stalowej mi- 
siórki błyszczała para jasnych, szczerych, otwar- 
tych oczu, a bujny jasno-płowy wąs nadawał ogo- 
rzałej i od wiatru stepowych spalonej twarzy Ty- 
cerski jakiś i snrowy wyraz. 

Pobrzękując umiarkowanie palaszem i ostro- 
gami szedł pewnym krokiem wprost do hetmana, 
a zbliżywszy sie doń na odległość kroku oddał mu 
pokłon wojskowy i sucho urzedowym tonem prze- 
mówił: 

Zwiastuję miłości waszej, iż przed chwi- 
lą nadpłynął do obozu pisarz siezoxy Iwan Bohu- 
sławiec. Wieść oną od wart przejąłem... Mam że 
przyzwać ci go przed oblicze wasze hetmanie? 


„. Samuel, który na odgłos kroków rycerza za” 
miłkł był i głowe znowu pochylił, na słowa te po- 
dniósł ją i popatrzył długo, przeciągłe na mówią- 
cego. Patrzył tak jakby pragnął aż w duszę zaj- 
rzeć, po chwili jednak pierwszy oczy spuścił i 
ozwał się łagodnym, mile brzmiącym głosem: 

— Nie potrzebny mi on jeszcze, jutro, ju- 
tro rano niech stawi się w namiocie. 

„, Rycerz oddawszy znowu pokłon, zmierzał do 
wyjścia, 

— Ostań dziś przy mnie — zawołał doń 
hetman. — Usiądź podle i wieczerzaj z nami. 
ali uczyniłem ci Aleksandrze co złego, iż umy- 
kasz przedemną jako zły duech przed oną wodą, 
którą klechy święcą? Jeśli tsk jest wynurz żal 
twój. 
j — Żał mój mam przed miłością waszą wy- 
nurzać — zaśmiał się sucho rycerz. — Żalu 


nijakiego ku wam nie chowam, jeno znam mo- 


destję stanowiska mego. Wszakcim tylko waszym 
porucznikiem przybocznym, hetmanie zaporoski, 
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yskają ich dla ugody. Otóż kon- 


premisu nie poz 
ne staroczechów będą wówczas 


cesje wewnętrz 


i jedynie szeregiem ustępstw liberalnych, nie tyl- 


ko dla tego, ażeby radykalizm młodoczechów za- 
żegnać, ale i dlatego, że na tym tylko gruncie 
leży możność istotnego zbliżenia się do Niemców. 
A któż w takim razie straci? Niewątpliwie prą- 
dy 'konserwatywno-klerykalne. Ks. Liechtenstein 
okazał się mimozą, odezuł to widocznie Zawcza- 
su i dlatego cofnął się z widowni politycznej. 

Wprawdzie zbyć wczesnemi są ryki tryum= 
falne Nowej Pressy, bo rząd nie rzuci się odrazu 
w ramiona Plenerów i Suessów, lecz niech tam 
sobie mówi kto eo chce, zmiany w gabinecie 
wskutek ugody nastąpić muszą i nastąpią; jeśli 
państwo ma dać rękojmię wspierania i utrzyma- 
nia ugody. Dr. Dunajewski wyglądał? dzić w Izbie 
dość pochmurno ; ma on delikatne nerwy, i zmia- 
ny te widocznie przeczuwa, 

Zbliżenie rządu do centralistów będzie usi- 
łowało przedewszystkiem nadać nowemu alian- 
sowi znamię konserwatyzmu — ale o szkole kon- 
fesyjnej, o grupie Liechtensteina nie będzie już 
chyba mowy. Wypadnie przeto i Polaków głaskać 
nadal, jako element w pierwszym rzędzie dyna- 
styezny, monarchiezny i konserwatywny — cho- 
ciaż obawiam się. że będzie to miłość platoni- 
czna, bo po bliższem związanin się Niemeów 
z Czechami pójdą Połacy, w zakresie praktycznej 
polityki, jak się wyrażają „po za nawias. 

Czy tak się stanie, zależeć to będzie, jak 
mniemam, w pierwszym rzędzie od samych Pola- 
ków. Powinni oni wynałeść sposób sprawdzenia 
dla siebie samych i dla kraju, że dynastyczne ich 
stanowisko polityczne nie dozwala, ażeby byli w 
praktycznych kwestjach państwa „po za nawias” 
wyrzuceni — z drugiej zaś strony powinni się jak 
najspieszniej postarać o to, aby przyjaźń swą po- 
lityczną z Czechami postawić na próbg, i albo ją 
wzmocnić, albo zerwać. Jeżeli Czesi mogliby zejść 
na tę pochyłą płaszczyznę, na której wystarczyły- 
by im centralistyczno-liberalne umizgi Niemców 
w zamian za narodową politykę słowiańską w pań- 
stwie: — natenczas utrzymanie dzisiejszej prawicy 
nie warteby było funta kłaków i roztropność na- 
kazywałaby należyte zabezpieczenie się co do na- 
szych interesów narodowych i ekonomicznych 
wprost wobec dzisiejszej lewicy niemieckiej. 

Czy tak atoli, czy inaczej, zawsze stanowi- 
sko dełegacji naszej musi być przesunięte ku kie- 
runkom liberalniejszym niż dotychczas, a czy 
i w takim razie dotychczasowi dyplomatyczni 
„macherowie* delegacji polskiej okażą się w dal- 
szym rozwoju dzisiejszego zwrotu politycznego 
możliwymi jako przywódcy — wątpić się godzi. 
| Już dzisiaj starają się oni zanadio o utrzymanie 
swego stanowiska i w tem ich kontrolować należy. 
Pia desideria „reformy administracyjnej“ w kraju, 
nibyto dla wzmocnienia kierunku konserwatywnego 
i państwowego — z drugiej zaś strony przenosze- 
nie zasad ugody czesko-niemieckiej na naszą 
kwestję ruską, która do niej jak niebo do ziemi 
bie jest podobną — roją się tam po niektórych 
głowach jako punkta polityczne nowego programu 
i aliansu — ostrożność więc nie zawadzi, ażeby 
nie dać rosnąć chorobliwym poglądom politycznym. 


Akcja ratunkowa 


zainicjowana przez galic. Towarzystwo 
| gospodarskie. 


Obrady dzisiejsze zjazdu prezesów oddziałów 
towarzystw gospodarczych rozpoczęły się o godzi- 
nie pół do 12 przed południem. 

Po zagajeniu przewodniczącego, dr. Grossa, 
referuje hr. Koziebrodzki im. komisji wczoraj wy- 
branej wnioski, które jej przedłożono. Komisja po- 
stanowiła przedstawić wnioski odnoszące się do 
tegorocznej klęski, nadto zaś wnioski zdążające do 
poprawy rolnictwa u nas na przyszłość. 

Co do klęski tegorocznej przekonała się ko- 
misja, ił daty zebrażps przoz Wydział krajowy 
niedostateczne są, ab} utworzyć podstawę powa- 
żnej, energiczniejszej akcji. Mie mogą tedy oprzeć 
się na owych datach, a pragnąc aby zebranie ni- 


— Słusznie rzekłeś! Tak tyś porneznik mój 
przyboczny. — Mówił znowu zadumany, nie pod- 
nosząe głowy hetman, a w głosie tym nie dźwię- 
czała ani groza, ani Brogość, tylko brzmiała nuta 
jakaś rzewna i cznła, jakby tam w piersi tego 
wojownika, tego męża zapalczywego szarpnął ktoś 
najserdeczniejszą strunę, strunę wspomnień sercu 
miłych, i struna ta poruszona drgała ciągłe wy- 
dając miłe i wdzięczne echa. 

— Tak tyś porucznik mój przyboczny |... Na- 
sze losy po wsze czasy złączone ze sobą. Czyś 
zabył już Aleksandze dni owych jasnych, gdyśmy 
społem w namiocie jednym mieszkając, w tru- 
dach a znojach wojennych o przyszłych naszych 
przeznaczeniach marzenia snuli — o sławie, o mo- 
cy i potędze śnili. Gdzież się podziały dnie one 
i noce one ?... Gdzie ona wiara i przyjaźń, którę 
w twycb oczach dla siebie czytałem? 

W czasie mowy hetmańskiej, rycerz począł 
miecz odpasywać i oparłszy go o stół, obok sie- 
bie postawił, potem przysiadł obok na wezgło- 
wiu, patrząc na mówiącego i nie przerywając mu. 
T) Samuel z rosnącym żałem i goryczą mówił 

alej : 

— I ty już opuszczasz mnie, mnie pognębio- 
nego, mnie pohańbionego — na nedzę a npodłenie 
ostawionego... Aleksandrze! Aleksandrze! Łałił 
mogłem spodziewać się bym ja... ja hetmanem 
zaporoskim został ? 

Śmiech bolesny, suchy, kurczowy mowę mu 
przerwał. 

—- Nadobne mi hetmaństwo, wdzięczna za- 
iste buława — mówił dalej śmiejąc się łzawo. — 
Ja rycerz, który w świetnych szrankach, z rąk 
najpiękniejszych księżniczek i królewien dank ZWy- 
cięstwa brał, hetmanię dziś, przewodzę ludowi 
dzikiemu, snadniej do wilków stepowych niż do 
ludzi podobnemu... A i te jeszcze kupy swawol 

A A na 
one hordy łotrzyków, zbiegów i zmienników li tyl- 
k : io" i 1 tyl- 
o grozą miecza i darami hojnemi w posłu 
stwie utrzymywać mogę. F ja 3 
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niejsze nie spełzło na niezem, komisja występuje 
z szeregiem rezolucyj, jedynie możliwych w danej 
sytuacji. 

Rezolucje te sprawozdawca odczytuje. Opie- 
wają one : 

I. Suma przeznaczona dotąd z funduszów kra- 
jowych i ze skarbu państwa na pożyczki bezpro- 
centowe i na zapomogi bezzwrotne — wskutek 
tegorocznego nieurodzaju i braku paszy — jest 
niedostateczna wobec rozmiarów, jakie kleska przy- 
brała w dotkniętych nią powiatach. 

II. Mamy pełne zaufanie. iż Wydział krajo- 
wy, oparty na datach szczegółowych, jakie z Rad 
powiatowych otrzyma, z jak największą energią i 
pośpiechem starać się będzie o uzyskanie ze skar- 
bu państwa dalszej odpowiedniej sumy, celem za- 
radzenia choćby najniezbedniejszym potrzebom. | 

II. Uznajemy potrzebę akcji ratunkowej 
w następujących warunkach : 

a) zapobieżenie głodowi w okolicach, w któ- 
rych głód zagraża. i 

b) Pomoc w dostarczeniu zboża na zasiew; 

c) Pomoc w dostarczeniu paszy, tudzież soli 
dla bydła; - 

d) Przeznaczenie znacznych sum na roboty 
publiczne przy drogach, melioracjach itp. — przy- 
czem byłoby pożądanem, by skarb wojskowy prze- 
znaczył w tym roku większe sumy na budowę 
dróg w interesie wojskowości leżących ; 

e) Udzielanie właścicielom i dzierzawcom 
folwarków pożyczek bezprocentowych, spłacalnych 
w 5 latach, z przeznaczeniem na nabycie sztu- 
cznych nawozów i obniżenie taryf kolejowych dla 
sztucznych nawozów. i 

IV. Uważamy za konieczne, aby dla złago- 
dzenia klęski uzyskanie opustów podatkowych było 
jak najbardziej ułatwionem przez jak najprzy- 
chylniejsze stosowanie obowiązujących przepisów, 
które i tak już niedostatecznie uwzględniają sto- 
sunki rolnicze, a w skutek nieprzychylnej inter- 
pretacji — najczęściej wcale nie znajdują zasto- 
sowania. 

Następnie przypomina sprawozdawca wnioski 
na wczorajszem posiedzeniu przedłożona i przed- 
stawia rezolucję, którą na ich podstawie komisja 
powzięła. Rezolucja brzmi, jak następuje : 

Zgromadzenie wyraża życzenie, aby komitet 
Gal. Towarzystwa gosp. zajął się zbadaniem przy- 
czyn, które sprowadziły takie położenie rolników 
w naszym kraju, iż teraźniejsza klęska posuchy 
mogła zachwiać bytem zarówno mniejszej, jak i 
większej własności — i aby wyniki tego badania 
przedłożył radzie ogólnej z wnioskami obejmują- 
cemi żądania, jakie wobec władz rządowych i auto- 
micznych postawić należy celem podniesienia rol- 
nietwa. |= 

Zabiera głos p. Agopsowicz i stawia wnio- 
sek, aby postarać się u ministerstwa obrony kra- 
jowej o to, iżby ze względu na klęskę odstąpiło 
tego roku od zwoływania ćwiczeń jesiennych kon- 
nicy obrony krajowej, czem oddałoby wielką przy- 
sługę posiadaczom owych 1800 koni, które są 
u nas asenterowane do obrony krajowej. 

P. Gnoiński po dłuższem uzasadnieniu wnosi 
poprawkę do rezolucji ostatniej w tym dnchu, iżby 
zapomogi były nietylko bezprocentowe lecz i bez- 
zwrotne. 

Dr. H. Wielowiejski daje wyraz swemu 
pessymistycznemu zapatrywaniu na owoce tego 
zjazdu, twierdząc, że wobec braku dat dokładnych 
akcja ratunkowa ma związane rece. Mowca sądzi, 
że akcja ta byłaby najskuteczniejszą, gdyby ją 
kraj sam przedsięwziął bez oglądania się na po- 
moe rzadu, a to w formie pożyczki przez kraj 
gwarantowanej, lub w innej formie podobnej. 
W dalszym ciągu wystepuje mowca przeciw zarzu- 
owi, jakoby zaliczki udzielane na budowy dróg 
yły niewłaściwym sposobem pomocy. W końcu 
mowca żąda, aby wyjednać u rządu udzielanie 
zaliczek rządowych plantatorom tytoniu, a to sto- 
gownie do przestrzeni przez nich uprawianej, jak 
to się zresztą dzieje na Węgrzech. 

P. Nanowski podnosi jako rzecz godziwą, aby 
starano się o równomierne obniżenie podatków o 
50-/, dla wszystkich na 3 lata. 

P. Gros wyraża życzenie, aby wnioskodawcy 
przedkładali swe wnioski na piśmie, 

P. Sula popiera wnioski przedłożone przez 
referenta komisji br. Koziebrodzkiego, następnie 
zaś zwraca uwagę na to, iż należy wyrazić prze- 
konanie o konieczności wprowadzenia soli dena- 
turalizowanej dla bydła po cenach przystępnych, 
jak również na to, że konieczną jest rzeczą zni- 
żenie taryf dla przewozu spirytusu, które są obe- 
cnie tak wysokie, iż producent absolutnie nie jest 
w stanie pokrycia ich kosztu bez swej straty. 

P. Cieński (Tadeusz) radzi przedewszystkiem 
zająć się zapobieżeniem głodowi. W okolicy, w 
której mowca przebywa, vosucha i myszy zniszczy- 
ły zboże, a kartofle zgniły tak, że ubogi włościanin 
literalnie uie ma co jeść. Mowca przestrzega przed 
przesadną skromnością w żądaniach i przed formą 
pożyczek bezprosentowych, bo doświadczenie nau- 
czyło, że wiele rad powiatowych odrzuca takie po- 
życzki. Najstosowniejszą formią byłoby rozdzielanie 


Zostałem aktorem! 


(HUMORESKA). 


Będące uczniem, zdaje sie, drugiej klasy gi- 
mnazjalnej, pamiętam, jak ojciec mój mówił raz 
do matki: 

— Zobaczysz, że z tego wisiełca, mospanie, 
nie nie będzie, nic, chyba jaki ko:medjant. Bo to, 
panie święty, nygus, do niczego się to nie bierze; 
gospodarstwo mu nie pachnie. tylko gębe wykrzy- 
wia na wszystkie strony, udaje to psów, to kotów, 
na głowie chodzi — komedjant, i basta! Posyłam 
go wczoraj do Żniwa, żeby postał nad ludźmi, 
przypilnował roboty, a ten, wyobraź sobie, wycią- 
gnął z kufra te tam komedje , tego, mospanie, 
Józefa Korzeniowskiego, com to kupił całą pakę 
tych rupieci na lieytaeji (djabli wiedzą, po co! 
jak tego biedaka Dymalskiego sprzedawali) i pro- 
gzę cię, zamiast ludzi pilnować, on sobie usiadł 
pod półkopkiem w cieniu i czyta w najlepsze, a 
naturalnie robota stoi, bo tym łajdakom tylko 
w to graj... Wszystko postawało, Żarty śmiechy... 
Jakem to zobaczył, myślałem, że mnie apopleksja 
zabije! Jemu, mospanie, te szkoły jeszcze bardziej 
we łbie przewróciły. Powiada mi naprzykład tu- 
taj, kiedyś, że on będzie gazety pisał, uważasz? 
On i gazety! Nie, ja tego nie przeżyję! Róbcie 
z nim, co chcecie, bo ja tego nie przeżyję... 

— Ależ, mój drogi — uspakajała matka — 
dajże chłopakowi spokój; wielkie rzeczy, że się 
bawi, toż to jeszcze młode, a ty go dlatego, Panie 
odpuść, jakimś komedjantem nazywasz! 

— Ale bo tak jestl... Nie wierzysz? Jak 
wam szczęścia pragnę. Proboszcz mi naprzykład 
opowiada, że mu kiedyś udawał pijanego szewca, 
później tego starego kanonika z Koprówki, no i 
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zboża i paszy in natura Nakoniec stawia p. Cień- 
ski wniosek o wezwanie prezesów rad powiatowych, 
aby wzieli akcję ratunkową w swoje ręce. 

P. Cielecki występuje przeciw wnioskowi p. 
Agopsowicza, zdaniemebowiem jego, nie ma racji 
występować z żądaniem, o którem wie się z góry. 
iż zostanie odrzuconem. Następnie żąda mowca, 
aby dla Podola, najcieżej klęską dotkniętego, prze- 
znaczoną była znaczniejsza suma na zakupno zbo- 
ża do rozdzielenia pomiedzy ludność, już teraz mrą- 
cą formalnie z głodu. W końcu pragnie mowca, 
aby do akcji ratunkowej wezwano prócz wydzia- 
łów powiatowych także oddziały gospodarskie. 

P. Rudnicki podnosi, że okólnik wydany przez 
Dyrekcję kolei państwowych o zniżonej taryfie 
przewozu zboża i paszy dla okolic dotkniętych 
klęską, nie wszędzie i nie zawsze bywa wykony- 
wany. 

Poczem dyskusję zamknięto. 

P. Henzel polemizuje z p. Cieleckim, wnio- 
sek jego bowiem jest bezbrzedmiotowy. Wydziały 
powiatowe zostały już wezwane do zajęcia się akcją 
rutunkową, 

P. Wielowiejski sądzi, że obawy wyrażone 
co do odrzucenia pożyczek przez pewne powiaty 
są przesadne i wyjaśnia sposób, w jaki możnaby 
ich z korzyścią dla włościanina i dla kraju użyć na 
budowę dróg w formie pożyczek. 

Ks. Leon Sapieha popiera gorąco wniosek p. 
Gnoińskiego i wniosek dr. Wielowiejskiego o udzie- 
leniu zaliczek plantatorom tytoniowym. 

P. Gniewosz z radością konstatuje, iż cel za- 
mierzony przez komitet zwołujący to zgromadze- 
nie, został osiągnięty. ldzie teraz tylko o to, aby 
rezolucje przedstawione zgromadzen:u, doszły tam, 
skąd spodziewamy sią i mamy prawo spodziewać 
się pomocy. Stawia wniosek, aby przystąpić do 
wyboru deputacji, o której wezoraj była mowa. 

P. Rudnicki żąda rozszerzenia taryfy zniżo- 
nej na kolejach państwowych dla przewozu zboża 
i paszy w obrębie Galicji. 

W końcu referent komisji hr. Koziebrodzki 
roztrząsa uwagi co do proponowanych rezolucyj 
poczynione przez dzisiejszych mowców, poczem 
zgromadzenie przystępuje do dyskusji szczegółowej 

P. Cielecki żąda, aby by w rezolucji I. prze- 
stawiono wyrazy „przez fundusz krajowy i skarb 
państwa“ w ten sposób, 'Żby nacisk padł na 
„skarb państwa* na pierwszem miejscu ustawiony. 
Przyjęto. 

Co do punktu II. wywiązała się dyskusja. 
w której zabierali głos pp.: ks. L. Savieha, Sala, 
Cielecki i Wielowiejski. i 

P. Cielecki żąda, aby w rezolucji było wy- 
raźnie zaznaczone, jak “bardzo zależy na pospiechu 
w udzieleniu ewentualnych zasiłków. 

P. Wielowiejski pragnie zaznaczenia sumy 
ewentualnie na zapomogi udzielić sie mającej, oraz 
na częścią bezzwrotną, częścią bezprocentową po- 
życzke. Ostatecznie wniosek komisji przyjęto 4 wy- 
mienionemi zmianami pp. Cieleckiego i Wielowiej- 
skiego. 

Przy punkcie III postawił p. Cielecki po- 
prawkę w tym sensie, że przy słowach „w okoli- 
cach, w których głód zagraża* dodać słowo istnie- 
je, tak, iżby cały frazes brzmiał: „w okolicach, 
w których głód istnieje lub zagraża“. Przyjęto. 

P. Gnoiński obstaje przy poprawce przedsta- 
wionej już poprzednio i uzasadnia ją rozmiarami 
nędzy głodowej, jaka panuje w Czortkowskiem. 
Występuje przeciw temu p. Sala, przestrzegając 
przed zbytecznem specjalizowaniem, bo to tylko 
zaszkodzić sprawie może. Natomiast popiera po 
prawke p. (rnoińsyiego p. Cieński. Przemawiają 
jeszcze pp. Pawlikowski, Nanowski, Wielowiejski, 
Komornieki, Henzęl, Cialecki. Przy głosowaniu 
utrzymał się III- punkt rezolucji komisji, zmia- 
ny zaś proponowane odrzucono. Natomiast na wnio- 
sek dr. Pawlikowskiego uchwalono rozdzielić ustęn 
lit. © w teu sposób, iż osobny nstęp poświecorno 
żądaniu paszy, a osobny żądaniu soli, a to dlate- 
go. aby rząd nie zabrał na sól pieniedzy przezna- 
czonych na paszę. i 

Wniosek p. Komorniekiego o ujednostajnie- 
niu een soli, odesłano do komitetu. 

Przy punkcie IV. przemawiaja pp. Nanow- 
ski, J. Pajgert, Wielowiejski, Cielecki. 

P. Nanowski ograniczył pierwotny swój 
wniosek do następującej osnowy: „Wstrzymanie 
egzekucyj podatkowych na rok jeden z opustem 
procentów za zwłoki“. 

Ostatecznie rezolucję komisji przyjęto bez 
zmiany, a wnioski pp. Nauowskiego i Cieleekiego 
przekazano komitetowi. 

Wniosek p. Cieńskiego o wezwanie wydzia- 
łów powiatowych do zajęcia się akcją ratunkową, 
upadł. 

Oddzielna rezolucja co do zbadania przy- 
czyn klęski i sposobów zapobieżenia jej na przy- 
szłość, została przyjętą bez zmiany i dała p. Gro- 
sowi sposobność do określenia stanowiska, jakie 
wobec tych kwestyj zajęło galicyjskie Towarzy- 
stwo gospodarskie. 

Dr. Pawlikowski uważa wspomnianą rezolu- 
cję za najważniejszy rezultat zjazdu. 


P. Wielowiejski prosi o otwarcie dyskusji 
nad dodatkowemi wnioskami, czemu sprzeciwia się 
p. Pajgert. Przemawiają jeszcze pp. Sala, Ciele- 
cki, Wielowiejski. 

Sprawę deputacji odroczono do ogólnego ze- 
brania Gal. Tow. gospodarskiego. 

W końcu na wniosek p. Grosa upoważniło 
zgromadzenie wyrazić podziękowanie miastu Lwo- 
wu ża energiczne przyłączenie sie do akcji ratun- 
kowej i upoważniło p. Grosa, aby dał wyraz tym 
uczuciom. 

Za przewodniczenie obradom wyraził podzię- 
kowanie imieniem zebranych p. Nanowski. 

Na tem o godzinie wpół do czwartej zakoń- 
czono obrady. 

Uwaga. Na wezorajszem zebraniu przemawiał 
dr. Władysław Czajkowski s nie p. Alfons Czajkow - 
ski, jak mylnie wydrukowano. 

r * 
w 

Na dalszej wspólnej konferencji delegatów 
Wydziału krajowego i namiestnictwa. postanowio- 
no udzielić powiatowi ropczyckiemu z funduszów 
państwa i kraj” 2000 zł. tytułem bezprocentowej 
pożyczki, zaś 1000 zł tytułem bezawrotnego zasił- 
ku, dla dotkniętych tegorocznym nieurodzajem. 


| 
O E | 


m 


tonika miejęeowa i zamiejtowa 


Lwów 


* Areyksiąże Lë pold Salvater, jest chory 
na influenzę, z którąfłóż dnia 26. z. m. z Wiednia 
wyjechał, lekarze tamtejsi bowiem upatrywali tylko 
katar oskrzelowy, nieprzeszkadzający wyjazdowi Jego 
ces. Wysokości. Słabość jest wcale silną, ale pod le- 
karską opieką dr. Opolskiego przebiega prawidłowo. 

* P. Teodor Jeske Choiński dziennikarz i 
powieściopisarz z Warszawy bawi we Lwowie. 

* Prof. dr. Zoll donosi nam w liście z Kra- 
kowa, że wiadomość, którąśmy w nr. 26 Gasety Na- 
rodowej za porannemi pismami lwowskismi podali, 
jakoby namiestnik hr. Badeni „dr. Korczyńskiemu 
czynił wyrzuty z powodu bezwzględnej niewyrosumia- 
łości senatu wobec młodzieży“, jest nieprawdziwą, 
Prof. dr Zoll miał razem z rektorem Korczyńskim 
posłuchanie u p. namiestnika i poczuwa się do obo- 
wiązku wiadomości powyższej zaprzeczyć. 


ta 5. lutego. 


* Sankeja. Cesarz sankcjonował uchwaloną przez 
sejm na ostatniej sesji ;stawę, mocą której zezwolo- 
no gminie miasta Brodzłtna pobór myta kopytkowego 
w obrębie miasta, 


* Zatwierdzenie wyboru. Minister handlu 
zatwierdził wybór Adolfa Byka na prezesa, a Mieha- 
ła Kulaka na wiceprezesa Izby handlowej w Brodach. 


* Zmarli W Nowym Cączu zmarł w 29 r. ży- 

cia Władysław Kowalski, kandydat notarjalny. 

Aleksander Szczepanowski, wi. dóbr Bolęcina, 
zmarł w 62 r. życia. 

W Ottyni zmarł tamtejszy aptekarz Błocki. 

Ks. Ignacy Karoczyński, gk. proboszez w Che- 
cimierzu, zmarł w 66 r życia a 41 kapłaństwa. 

Ks. Mikołaj Tanczakowski, gk. proboszcz w 
Werbowcu, pow. czortkowskiego, zmarł w 75 r. życia 
a 48 r. kapłaństwa. 

W Warszawie zmarła Józefa hr. Wielżyńska. 

Dr. Blschey, prof. medycyny w uniwersytecie 
paryskim, zmarł w Paryżu w 62 r. życia. 

W Bruuświku zmarł? znany księgarz Vieweg 


* „Fryne w Eleuzis* znakomity obraz Siemi- 
radzkiego przybył już do Lwowa i od dzisiaj wysta- 
wiony został -na widok 1 J 
tuszowej. Obraz ten zestanie we Lwowie tylko do 17. 
bm. i w dzień ten wystawa stanowczo zamkniętą 
zostanie. Miemiradzki ofiarował dochód z jednego 
dnia wystawy na cel publiczny, jaki prezydent pan 
Mochnacki sam wskaże. Ceny wstępu zostaly ozna- 
czone następujące: w dni powszednie 30 ct; w nie- 
dzielę i święta po 20 ct. od osoby; akcjonarjusze 
Tow. zach. sztuk pięknych dopłacają do okazanej ak- 
cji po 10 et. 

* Na wieczorze akademickim z tańcami, 
który w niedzielę 9. b. m. zakończy szereg akademi- 
ckich zabaw w tym karnawale, nie będzie tak tłu 
mno i gwarno, jak na wczorajszym balu św. Salomei, 
ale zabawa będzie ochocza i swobodna, taka, jaka 
zresztą cechuje wszystkie przez młodzież naszą urzą- 
dzane bale. 

*  „Skała* urządza w sobotę 8. lutego b. r. na 
dochód funduszów stewarzyszenia wieczorek familijny 
z tańcami li tylko za zaproszeniami, po które zgłosić 
się należy ustnie lub pisemnie do dyrekcji stowa- 
rzyszenia Następny wieczorek odbędzie się w sobotę 
15. lutego br. 

* Na uniwersytet Jagielloński zapisało się 
na półrocze bieżące 85 teologów, 463 prawników, 
556 medyków, 93 filozofów i 42 farmacentów, razem 
1.239 uczniów, a w tej liczbie 108 nadzwyczajnych. 
Nowo immatrykułowanych jest w tym roku 318, mia- 
nowicie 29 teologów, 150 prawników, 108 medyków, 
31 filozofów. Zeszłego roku o tym czasie było na u- 


A kak ADAC TATEA.: 


jk że poczciwe proboszczysko za boki sie trzy- 
mał... 

— No, widzisz, swawołi sobie, jeszcze ot i 
drugich zabawi, rozkoszne chłopezysko... A ty 
stary, nie masz nic innego do roboty, jak krzy- 
czeć na niego i wciąż się gniewać. Będzie starszy, 
to spoważnieje. 

— Jabym się nie gniewał o to, ale mospa- 
nie, tak mnie zirytował tem czytaniem przy žni- 
sie, i to jeszcze jakichś komedyj 1.. 

Takie i tym podobne rozmowy toczyły sie 
uieraz pomiędzy moimi rodzicami, w których oj- 
ciee wymyślał na moje „błazeńskie narowy*, a 
matka, naturalnie. broniła mnie zawsze. 

Od pewnego jednak czasu pogo:lził się z mo- 
jemi, jak mówił, złemi skłonnościami. Było to 
po amatorskiem widowisku, które urządziłem 
w sąsiedztwie u jednego z moich kolegów. Wszy- 
scy mi winszowali, wszyscy byli zadowoleni, by- 
łem bohaterem tego wieczoru. Ojciec był także 
szczerze zadowolony z mojego powodzenia, jak- 
kolwiek tego nie okazywał, owszem, jeszcze bar- 
dziej się nasrożył i stanowczo zakonkludował: 

— Będzie bestja komodjantem i basta! 

Ani się domyślał poczciwe ojczysko, że prze- 
powiednia jego tak dosłownie się sprawdzi. 

Zostałem aktorem... 

Ogoliwszy starannie wierzchnią wargę, po- 
krytą zaledwie dostrzegalnym meszkiem, który 
pozwalałem sobie wąsami nazywać, przygotowy- 
wałem do pierwszego występu. 

A było to podczas przedstawienia jednej ze 
sztuk, które, wyrażając się językiem teatralnym, 
„robią kasę*, a przeważnie przedstawiane bywają 
w niedziele i święta, jako bardziej dostępne dla 
publiezności tak zwanej „galerjowej*, a więc nie 
pozbawione rozmaitych efektów scenicznych, jak 
gromów, błyskawie, piorunów, bitew, oraz szezę- 
ku oręża. 

Z uderzeniem godziny piątej po południu 


rzeczywiście, łajduk, tak to podobno sprytnie od- l już byłem w garderobie, wieszając swoje co- 


dzienne ubranie na kołku, iżby się niebawem 


przeistoczyć w jednego z bohaterów scenicznych 
dzisiejszego wieczoru. 

Przystawiwszy sobie jakiś nadłamany sto- 
lek i otworzywszy moją szkatułkę, zawierającą 
lusterko i „szminki“, wziąłem się do charakte- 
ryzacji twarzy. 

Wszystkie moje mozoły nad kreskami i cie- 
niami były niczem w porównaniu z męczarnią 
ua widok starszych kolegów, którzy bez cere- 
monii przychodzili do mnie i z ironicznym u- 
śmiechem przypatrywali się mojej pracy, a od- 
chodząc, robili mniej więcej następujące Uwagi. 
które naturalnie słyszałem. „MR 

— A wies» co? jeszeze takiej Kanalizacji 
na gębie nie widziałem. 

Ta figura ładnie maluje! 

— E! To jakiś idjota! Nawalił „szminek“ 
na fizjognomię, żeby go się własna matka wy- 
perta... 

Byłem stanowczo przygnębiony i byłbym 
może drapnął z tego przybytku ironii, gdyby mi 
nieba nie zesłały zbawcey. 

Był nim mój kołega szkolny, ale starszy 
odemnie nie wiekiem, lecz doświadczeniem i vu- 
tyną sceniczną, gdyż pierwej zawód rozpoczął. 

Stanął przedemną w jakimś dziwnym mun- 
durze z ogromnym zardzewiałym „ pałaszem, a 
okiem znawcy popatrzywszy na moją twarz, wy- 
buchnął potężnym śmiechem: 

— Ha! ha! ha! Ta cóżeś ty warjacie, za 
małpę z siebie zrobił? Weźże szmałcu i zmyj to 
wszystko. . Czekaj, ja cię „zrobię na żołnierza !* 

Posłuszny, obmyłem całą twarz tłuszczem 
i mozolna praca dwóch godzin przeszła na rę- 
cznik w formie tłustych plam niezdecydowanego 
koloru... 

Mój kolega, oparłszy się jedną nogą o sto- 
łek, i ująwszy pędzelki w rękę, rozpoczął ope- 
racją. 


zay w wielkiej gali iras- 


niwersytecie 1.277 uczniów, zatem więcej o 38 niż 
obecnie. Nieznaczny ten ubytek spowodowała nowa 
ustawa wojskowa, która, jak wiadome, nie dezwala, 
aby jednoroczny ochotnik był równocześnie uczniem 
uniwersytetu. Na uniwersytecie wykłada 34 profeso- 
rów zwyczajnych, 17 nadzwyczajnych, 22 docentów 
prywatnych i 2 nauczycieli. 


* Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli 
niźszych szkół rolniczych rozpoczął się d. 3. lutego 
po raz pierwszy przed komisją egzaminacyjną w Du- 
blanach. Dotychczas kandydaci na nauczycieli szkół 
rolniczych musieli składać egzamin w Wiedniu w tam- 
tejszej akademji rolniczej. Tego roku po raz pierwszy 
mianowało ministerstwo komisję egzaminacyjną w 
Dublanach, a przewodniczącym jej jest dyrektor szko- 
ły dublańskiej p. Lubomęski — Do tego egzaminu 
zgłesiło się czterech kandydatów. 


* Z kolei Karola Ludwika. Podczas bardzo 
wielkiej mgły, zasłaniającej na kilkanaście kroków 
wszelki widok, najechał dzisiejszej nocy pociąg oso- 
bowy Nr 5, wyjeżdżając powoli ze stacji w Jarosła- 
wiu. wskutek źle ustawionej zwrotnicy na wozy umie- 
szczone przy magazynie kolejowym na tejże stacji, 
przyczem uszkodzony został jeden wóz stacyjny. Z wa- 
gonów przy pociągu Żaden nie został uszkodzony, 
również nie doznał nikt ani z podróżnych ani też 
z personalu kolejowego żadnego uszkodzenia. W sku- 
tek tego wypadku pociąg ten spóźnił się e L godzinę 
4 minut i przybył do Lwowa o godzinie 9 min. 54. 


* Kółka zankowe w Czytelni akademi- 
ckiej. Dziś w środę o godz. 7. wieczór w sali XV. 
uniwersytetu czwarte posiądzenie Kółka słowiańskiego, 
na którem akad. A. Kolesa odczyta drugą część swe- 
go studjnm p. t. „Wpływ poezyj Mickiewicza na T. 
Szewczenkę”. 

Jutro posiedzenia kółka krajoznawczego nie bę- 
dzie z powodu wieczorku, którym Czytelnia w wyłą- 
cznym gronie swych członków ezci pamiątkę powsta- 
nia styczniowego. 

W piątek 7. b. m. odbędzie się posiedzenie ce- 
lem zawiązania kółka „postępowego”*. Zaprasza na 
nie akad. Stefan Podkowicz. W sobotę kółko pra- 
wnicze. 

* /B) Piąty z rzędu odezyt Towarz. ośw. 
lud. odbył się ubiegłej niedzieli w szkole św. Anny. 
Panna Janina Sedlaczkówna, nauczycielka szkoły 
Benedyktynek ob. łać odczytała rozprawę na temat: 
„Polska i Ruś, szkie dziejowy Rusi kijowskiej w sto- 
sunku do Polski i unii lubelskiej*. Prelegentka opo- 
wiada według Karamzyna zaczątek Rusi nadwołżań- 
skiej, przyjęcie wiary chrzościańskiej od Greków, 
podnosi fakt ten jako zwrotny w dziejach Rusi, weka- 
zuje przyczynę wyodrębnienia Rosi wśród narodów 
słowiańskich, Przyczyna ta leży w przyjęciu wiary 
z Konstantynopola a nie Rzymu. Zwracając się na- 
stępnie do zawiązania stosunków Rusi z Polską, 
charakteryzuje prelegentka Kijów za czasów Włodzi- 
mierza i Chrobrego, jego bogactwo, stosunki handle- 
we ze Wschodem i Polską. Okropne pierwsze napa- 
dy Tatarów, jakoteż niezgoda książąt, pograłają Ruś 
na długie wieki w zamęt i niedolę. Rusini udają się 
pod opiekę papieża, sądząc, Że wyjednają sobie tym 
sposobem pomoc Europy. QOderwanie się kościoła 
wschodniego za Fozjusza wpływa szkodliwie na oświa- 
tę i kulturę kraju, bo odgranicza Ruś od Europy za- 
chodniej. Schyzmatyka'ni opiekuje się w Polsce 
Ostrogski  Schyzmatycy zabijaja sprzyjającego unii 
Józefata, biskupa witebskiego. Bardzo plastycznie wy- 
padł opis teraźniejszego Kijowa, Rusinów-ukraińców 
i stosunków dzisiejszych na Ukrainie. Wreszcie za- 
kończyła prelegentka rzecz swą opisem aktu unii lu- 
belskiej, zaznaczając poprzednio, dlaczego opis ten 
dała na koniec. Wykład wypowiedziany barwnie, 
ciepło, przeplatany ustępami poetycznymi naszych mi- 
atrańw, a pery tem r WŃviękiow kobiecym, prozkilł 
uwagę słuchaczy do przedmiotu i sprawił nie małe 
wrażenie, -— Prócz prof. Rawera, zapowiedzieli wy- 
kłady prof, Majerski i po raz wtóry prof. Sykutowski. 


* Do kobiet polskich. Towarzystwo oszczę- 
dności kebiet wydało odezwę, w której eświadcza, iż 
na rzecz ludności dotkniętej klęską nieurodzaju, ofia- 
rowało 1000 złr. i przeznacza w dalszym ciągu na 
ten cel wszystkie swe dochody tegoroczne. Na wstę- 
pie tej odezwy czytamy: Nędza, w jaką pogrążył 
nieurodzaj tegoroczny najważniejszą i najliczniejszą 
klasę w naszym kraju, wymaga szybkich i energi- 
cznych środków zaradczych, jeżeli klęska nie ma przy- 
brać zatrważających rozmiarów. Środki takie potrafi 
jedynie wytworzyć zgodne i jednomyślne współdziała- 
nie całego społeczeństwa, Od współdziałania tego nie 
wolno uchylać się i nam, kobietom; przeciwnie, po- 
winnyśmy się znaleść w pierwszym rzędzie tych, co 
nieść będą pomoc nieszczęśliwym braciom 3 

Następnie zwraca się Towarzystwo do kobiet 
polskich z następującą prośbą: Towarzystwo nasze 
zamierza. między innemi przedsięwzięciami urządzić 
we Lwowie w marcu wielki bazar na rzecz dotknię- 
tej nienrodzajem ludneści. Na bazarze tym sprzeda- 
wane będą przeważnie prace rąk kobiecysh. Łaskawe 
dary, wchodzące w zakres haftów, wyszywań, kwia- 
tów sztucznych, robót szydełkowych, malowideł, ry- 
sunków itd. nadwyłać należy z prowincji pod adre- 
sem: Czytelnia dla kobiet we Lwowie, ulica Hali- 
cka nr. 10  Szanownym zaś mieszkankom Lwowa 


podaje odezwa do wiadomości, że wszelkie datki 
przyjmowane będą w lokalu tejże Czytelni od dnia 
10. lutego br. eo środy i soboty od godziny 4 do 6 
po południu przez zarząd Towarzystwa, Nazwiska 
wszystkich kobiet, które się przyczynią do przypro- 
wadzenia bazaru de skutku, pedane będą do wiado- 
mości szerszego ogółu. 


* Subwencjs. Wydział krajowy udzielił naste- 
pujących zasiłków wydziałom powiatowym : w.Tarno- 
brzegu na budowę drogi powiatowej  Majdan-Tarno- 
brzeg 6.500 złr; w Trembowli na budowę drogi po- 
wiatowej Trembowla-Sorocko-Skałat 3.000 złr.; w 
Przemyślanach na bndowę drogi powiatowej Gliniany- 
Zadwórze 1.000 złr.; w Rzeszewie na budowę drogi 
powiatowej Tyczyn-Jawornik 2.000 złr.; w Newym 
Sączu na budowę drogi gminnej Krynica-Tylicz 500 
złr; w Skałacie na budowę drogi gminnej Grzyma- 
łów-Sorocko-Trembowla 4.000 złr.; wreszcie w Zba- 
rażu na budowę dróg gminnych Zbaraż-Nowe Sioło i 
Zbaraż-Berezowica mała 3.000 złr. 

; Koszt budowy obu powyższych dróg w powie- 
cie brodzkim obliczony został na 150 000 złr. Owoż 
Wydział krajowy przyrzekł w zasadzie przyczynić się 
subwencją w wysokeści 50 pret. ogólnych kosztów 
budowy, zastrzegł jednak ostateczną swą decyzję od 
wyniku pertraktacyj, jakie wydział powiatowy prze” 
prowadzić ma ze stronami, interesowanemi co do 
przyczynienia się datkami dobrowolnymi na rzecz 
budowy. 

Nadto przyrzekł Wydział krajowy powiatowi 
zbarazkiemu poprzeć jego prośbę udzielenia mu dal- 
szego zasiłku z funduszów zapomogowych, dla do- 
starczenia zarobku ludności, która przy budowie pe- 
wyższych dróg może znaleźć zajęcie. 

Wypłata 50 pret. zasiłku nastąpi w ten spo- 
sób, iż obecnie asygnowany został zasiłek w kwocie 
3 000 złr., w następujących zaś latach będzie Wy- 
dział krajowy udzielać na ten cel cerecznie po złr. 

000. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Ustjanowa, w powiecie liskim, na budo- 
wę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr. 


„ Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. 
Drexlera i Synów płac Kapitalny 1. $: Pani Kleino- 
wa 2 zł. August hr, Dzieduszycki z Brzosowa 10 zł. 
W. Rychlicki 2 zł Gidali Nadel dostawca wiktnałów 
3 zł. 35 et. — Rozdano od dnia 19. z. m do dnia 
2 b. m. 3186 percji zupy i 8136 porcji chleba. 


* tan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi d. 5. lutege o godzinie 19, w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie , licząc od 12. godz. w połu- 
dnie d. 4. bm. do 12. godz. w południe dnia 5. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku zachodni, eo do siły 
słaby (10), stan nieba zmienny, powietrze bardzo 
wilgotne (91*/, wilg. wzgłęd.), opadu nie było. 

Średnia temperatura doby była — 6 8° C, naj- 
wyższa — 3*0* C wczoraj o 2., najniższa — 11:6* © 
w nocy. 

Uwaga: Doba była mglista; dziś rano była 
oszedź. 

Zniżka barometryczna 745—780 mm  znajdo- 
wała się w północn Skandynawii; zwyżka 780—775 
w Siedmiogrodzie; zniżka drngorzędna utworzyła się 
w Sycylii. 

Stan barometru zredukowany do poziomn morza 
był dziś o 9 godzinie rano 767 mm Barometr opada. 

Prognoza na debę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d 5. bm do 12. w pełudnie dnia 6. bm.: 

Wiatr będzie eo do kieranku zmienny, 60 do si- 
ły słaby (1 -2); średnia temperatura doby bez zmia- 
ny; niebo będzie przeważnie pogodne, względna wil- 
gotność powietrza bez zmiany; opadu nie będzie. Doba 
będzie mglista i mroźna, 

* ,Jntra, d 6 lutego: Św. 
Hryhorja.. | 


Taraty Św. 


— Z Pokucia d. 3. lutego b. r. (Kor. Gaseły 
Narod.) Z końcem stycznia odbył się w Woronowie 
w pałacu prywatnym p. Rypsymy Zachariasiewiczo- 
wej na eel dobroczynny piknik, który Świetneścią swo- 
ją przeszedł wszystkie oczekiwania Goście przybyli 
z najdalszych stron unieśli ze sobą wracając do do- 
mu przeświadczenie, że wzięli udział w zabawie wy- 
kwintnej tak co do składu towarzystwa jak też całe- 
go urządzenia Okoliczność, iż na czele komitetu stanał 
szambelan Włodzimierz Gniewosz, mąż pewszechnie lu- 
biany i szanowany była rękojmia, że zabawa udać 
się musi i dostateczną zachętą do bardze lieznego 
zjazdu. Naliczono na pikniku okeło 90 osób a par 
tańcujących było dwadzieścia kilka. 

Ochoeza zabawa przy porywających dźwiękach 
kapeli wojskowej przeciągnęła się do rana, Niebrakło 
też pewnego urozmaicenia. I tak mazur przeplatano 
oberkiem do którego muzykę ułożył na tle motywów 
lndowych jeden z muzykalnych członków komitetu. 
Wdzięczność należy się pani Zachariasiewiczowej, że 
mieszkanie swoje słynne z gościnnego podejmewsuia 
okolicznego sąsiedztwa zezwoliła z taką gotewością na 
urządzenie piknika. ! 

To też śród mnogich tomstów prsy wieczerzy 
wzniesionych jednym z pierwszych był na pomyślność 
właścicielki pałacu. Wdzięczność jednakże należy się 


w równej mierze komitetowi i każdemu z jego esłon- 


— Widzisz — mówił — tą ciemną robi się | sztylpę i nie zaczepiać więcej dumnego mistrza 


zmarszczki, białą zaś wypukłości, a tą ciemno- 
niebieską niby Świeże ogolenie naśladujesz... Ro- 
zumiesz? Zmarszcz się... Taak... O! widzisz — 
te dwie zmarszczki, nadadzą ci charakter surowy. 
Tylko nie ruszaj gębą! 

— Ale, bo widzisz, wtrąciłem nieśmiało, mo- 
Żeby nos nalepić? 

— (00? — zawołał z oburzeniem mój pro- 
tektor, chcesz nos nalepiać ? Oóżto „komika grasz“ 
czy €0... Jak, kiedy będzie potrzeba nosa, to ja 
ci sam powiem. 

- Panie łaskawy, zawołał na fryzjera, pro- 
szę ey panu malepić wąsy szpakowate, Żołnier- 
skie! 

Za chwilę czułem już na mojej wierzchniej 
wardze niemiłosiernie ściągniętej mastyksem, ogro- 
mne, sumiaste wąsy, które mi co chwila ciekawie 
do ust zaglądały, tak, że nie mogłem słowa prze- 
mówić, i 

— No! Teraz się przejrzyj idjoto... Widzisz, 
wyglądasz jak hiszpańska krowa w wallensztajno- 
wskich butach! — zawołał mój kolega, przyglą- 
dając się z dumą swojemu areydziełu. | 

Spojrzałem w lusterko, i rzeczywiście sam 
do siebie się uśmiechnąłem, wyglądałem ¢0 naj- 
mniej na 50-letniego wiarusa... Teraz pozostawało 
tylko przywdziać uniform, do czego już daleko ra- 
źmiej się zabrałem. Lecz naciągając Sztylpy, zau- 
ważyłem, że jedna jest porządnie rozpruta, 

— Proszę pana — zapytałem krawca — czy 
pan nie ma innych sztylp? , 

— A cóż im to brakuje? 

— Jedna całkiem rozpruta. | 

— 0! nie wydziwiałbyś pan, vie wydziwiał... 
Ciekawość, kto tam na pana spojrzy! Od tego som 
artyści, żeby na nich patrzeć! Na pana ta i pies 
ogonem nie kiwnie. ; fi 

Na taki argument nie pozostawało mi nie 
więcej, jak tylko spiąć szpilkami nieszezęsną 


igły... 

i Przytwierdziwszy do lewego boku szpadę, 
choć właściwie był to jakiś średniowieczny miecz, 
który pan krawiec pozwolił sobie ochrzcić szpadą, 
byłem znpełnie gotów i z niecierpliwością oczeki. 
wałem rozpoczęcia widowiska. ) 

W garderobie tymczasem ruch był ! gwar 
niesłychany. Ten się dopominał ọ perukę, ów o 
wąsy inny o mundur. Wszystko rozgorączkowane, 
spieszące Się, niecierpliwe... 

Nie widziałem nic... Ani obłoków pyłu, któ” 
ry sie unosił, podniecany co chwila przerzucanie 


z miejsca na miejsce garderoby teatralnej, zn 


tych twarzy niemiłosiernie pomalowanych w naj- 
rozmaitsze cienie i kreski, Widziałem tylko ró- 
żnobarwny tłum, do którego i ja miałem honor 
obecnie należeć. 4 , 

Nagle wśród ogólnego zgiełku rozległ 3i% 
dzwonek i głos inspicjenta jak trąba archanioła 
zabrzmiał w garderobie. 

— Proszę na scenę! zaczyna się! i 

Jakby za dotknięciem różczki czarodziejskiej, 
wszystko eo żyło, rzuciło się na scenę. 

Tu powstało nowe zamięszanie i reżyser z ko- 
lei zabrał głos. — : 

— Proszę Się pilnować! Panie Rymarzewski, 
gdzieżeś pan wlazł?,, Cóż to, nie wiesz, gdzie 
pańskie miejsce ? 

— Ale, bo, panie reżyserze ja tu sobie przy- 
gotowałem tych sześciu, co ich mam wziąść do 
niewoli 1 % nimi stoje. 

— rób pan tylko tak. jak było na próbie 
ułożone, ja pana proszę, ; 

, — Panie reżyserze, czy to ja mam ruvić ie 
jeki za kulisami? A 

-- A naturalnie nan, pan! tylko na miłość 
boską przypilnuje pan Wincentego, żeby po każ- 
dem pańskiem stęknięciu zaszczekał. 

— drzmot i ognie bengalsk'e gotowa? 

— (łotowe ! 


1 
! 
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ków z osobna, których niezwykły trud i krzątanie się 
umożliwiły tak znakomite udanie się zabawy. Toa- 
stowano też za kilkoma nawrotami na rzecz komi- 
tetowych. i 

Zanotować w końcu wypada, iż na rok przyszły 
Stanisławów „został upatrzony jako miejscowość dła 
odbyć się mającego piknika: ; 

— Z Pedhajee. We czwartek +13, bm. lutego 
odbędzie się w sali Towarzystwa kasynowego w Pod- 
hajcach; staraniem zawiązanęgo w tym celu kemitetu 
kencert na dochód ochotniczej straży ogniowej pod- 
hajeckiej. 

— TemesZWar 4, lutego. Sąd wyższy odrzucił 
zażalenia Farkasa, oskarzenego o znane oszustwo lo- 
teryjne: oskarzenie zatem utrzymuje się w całej swej 
mocy. | Rozprawa rozpocznie się już w przyszłym 
tygodniu. 

— Leiner. Nazwisko Leiner stało się od dni 
kilku głośnem dzięki samóbójstwu noszącej je osoby. 
Donieśliśmy onegdaj o tragicznym tym wypadku, 
przedstawiając rzęcz * w świetle, w jakiem sprawa 
zrazu stanęla. Samobójstwo człowieka ogólnym cie- 
szącego SIĘ SZACUnkiem wywołałe oczywiście ogólne 
współczucie, policja jednak wiedeńska nie poszła na 
lep sentymentalności i nie dała się wyprowadzić w 
pole. Że sceptyzm jej nie był bezpodstawnym, - poka- 


zało się aż nazbyt rychło: W dzień po samobójstwie” 


dokonanem przez męża, JLeinorowa zeznała wobec 
szefa swego męża, Fuchsa, że omdlenie, podczas któ- 
rego Leiner został, raekozpę okradziony, było prostą 
komedia. Rzecz tak wia miała. W śrędę d. 30. zm 
tj. w dni rzekodłogo Oktadzenia Leinera polecił on 
żonie, aby go oczekiwała na Schottónbastei. Tam 
wręczył jéj 30.000 złr, w banknetach po 1000 złr. 
z poleóeniem, aby w banku eskontewym zmieniała je 
na asygnaty po 500 zł. pod nazwiskiem Klary Bohm. 
Otrzymawszy te asygnaty, Leiner oddalił się i ode- 
grał komedję zemdlenia. 

Szef jego, Fuchs, zawiadomił o zemnaniu Loi- 
nerowej policję, która też wzięła ją zaraz pod swą 
opiekę. Leinerowa przyznaje wszystko, cośmy wyżej 
podali, twierdzi jednak, że nie wiedziała o celu, jaki 
miał mąż, każąc jej zmieniać pieniądze ma asygnaty 
w banku eskontowym. Dodać jeszcze nałeży, iż Lei- 
nerowa jest chęrowita, że do niedawna była nawet 
obłożnie chora, i że znajomi uważali ją za osobę 
ograniczoną, 

Gdzie się podziało owych 6.700 złr., które nie 
zostały zwrócone właścicielowi, mie zdołała policja 
wiedeńska dotąd stwierdzić. Co do owego listu zaś, 
w którym Fnehe 
30-000 złr., zdaje się wszystko wskazywać na to, iż 
Leiner sam list ów wyskspedjował, ® ` 3 
„Leiner grał na giełdzie i znacznó na spekula- 
ejach stracił Pr może, iż to właśnie popchnę- 


łe kro jie własni ła- 
Ai BO AEN psia pry 
— Lon 


Rez: dym « lutego, Parnell zaniechał procesu 
z dziennikiem Times o obrazę honora Ż Soyjął 5.000 
funtów szterlingów odszkodowania zamist. 100.000, 


które początkowo żądmł ==» | O. 

— (iągaienie lesów wystawy pały 
poczęło się w.paryżn 1. lm. Główna w a 
noty brylantowe wartości 200000 franków) padła na 
nr. 693.843 (drugiej serji); druga wygrsha (broszka 
brylantowa) padła na nr. 985 064 (II. sja): trzecia 
wygrana (statua 2 kości słoniowej) na Br. 815.157 
(Il. serja); czwarta wygrana (statua mah urowa) na 
nr. 956 93% (leserja); piąta wygrana (bilard) na nr 
542.362 (I. serja); szósta wygrana (obraz olejny) na 
nr. 604.266 (II. serja); siódma wygrana (powóz) na 
nr. 957.060 (I. serja); ósma wygrana (hafiowana ka- 
pa) na nr. 948.563 (I. serja), dziewiąta wygrana 
(grupa z bronzn) na nr. 515.128 (I serja): dziesiąta 
wygrana (lainpa) na nr. 398.583 (TI. serja). Losowa- 
nie óotrwa ani Kilka. © © 


— ZBan Francisco At f, 
olbrzymich śnieżycach. 1 Z gieru M donoszą o 


— Mprderca Gouffećgo zostal A ism 
francuskióh w Filadelf r p ee 
— Watzyngioa 3 , f 
Bata Too O 5. lutego. 'O~pożarze w domu 


Sege dondaza jeszcze o nóstępujących 
e Sre Sar pani TAY się przebudzffóe ko: 
1a męża „ju nieprzytomnegę, wyskoczyłi 2 okna 
pokoj 15 metrów i pogrnakotana skonała w ste 
były został, Nd: Minister silnie poparzony wydo- 
nienka sł dala ze: Córka jego, pa 
szyngiwnia, apalila ię, atejgo sprays A" rasą 


rzerażonego tłumu, i i 
prz ME -ą. Jej. garderobiana zginęła w taki 


m: p odowy. -7 Nowego Jotku donoszą 
A Intego 1887 W ye się W okreśie czasu od 
Erazma J. Jerzmanówskieg: styćżwia: 1890 -r.: Od 


. ie m. 
tuły, częścią zaś procent od Aig pei 
bligecyj bipotecznych, jak również zebrażę w. kólku 
jego znajomych i przyjaciół, lub' też złożone na ręce 
jego podczas pobytu w Szezawniey i Krakowie 3.637 
del. 99 £ Od Towarzystwa Zjednóczenie Polaków w 
Nowym Jorku oraz jego członków, -z kolekt,„obeho- 


dów, przedstawień, piknikć „jak. „również od 
„owarzysteń połkkieh 1 268bjck osób tka ts. 40 f. 
Razem 6.389 dol. 42 f. Cyfry powyższe pouczają 
pas, że instytucja Skarbu narodowego w Nowym 


— No to można zaczynać... proszę ćicłio | 
— (Góra! , - 
I w tej chwili kurtyna się podniosła; sta- 
łem za kulisą, wyobrażające drzewo przerażająco 
zielonego koloru, a za mną kilkunastu statystów, 
uzbrojonych w podobny sposób jak ja. 

Był to oddział, nad którym miałem powie- 
rzone dowództwo. 

s Spojrzałem w przeciwną kulisę i... o dziwo! 
Mój koleżka stał na czele takiego samego oddzia- 
ke podjecia że A ah był w tej chwili moim 
nić Ą m. $ l > : 

e = mróc 4 A n a Aile 

0 uwagę. „ki p 

zał mi język, wykzywiają, m spoj rzał, noka 

esznie i machając ku m Się przytem nader 

rapirem. h nie swoim ogromnym 
Muszę tu dodać 4,7 

ra miała być zwycięłony tatom do armii, któ- 
W miarę, jak się zbliżał : y 

wjjścia na scenę, dostaw bat chwila mojego 

tremy i żegnając się co tiite coraz większej 

pie słówa mojej rojj skład R „powtarzałem so- 

razów: „w imię Boga oj ającej się z tych wy- 
W tej chwili właśnie ma PT 

óre nie wszedł na scenę ar- 

Bo ostatnich sł k ; 
mierć j ż Stowach miała się 

ycie pómiędzy mną 


się po za siebie i rzekłem 
eu statysty, a jak zauwa- 
wojskowego, który wido- 
każ waż: staroia. 
wyped:-iemy na scenę? £ macie zachować, gdy 
— AM cobym nie wiedzjał 


J 3 będziewa prać i 
tyla — No; alo mie B Prap 


_— A któż to wie jak Rio z. Za 
ERY | > Ey = Padnie 
iwier w łapie, dyć i oni + od cegóz 
lego nie bronię! ż "OBR prać, jo się 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 6. Lutego 1890. 


Jorku przedstawia się dość pokaźnie i zasługuje nie- 
tylko na uznanie, ale co najmniej na wszechstrenne 
poparcie. I nic dziwnego! kosztów bowiem żadnych 
na utrzymanie administracji lub biura „Skarbu“ nie 
ponosi. Posiedzenia jego odbywają się w lokalu 
Czytelni i Biblioteki polskiej, powołanej do życia i 
utrzymywanej wzorowo nakładem i kosztem p. Jerz- 
manowskiego. Jemu to właśnie przypada w udziale 
zasługa starań i zachodów około ciągłego wzrostu i 
rozwoju „Skarbu* i mniemam, że niedługo już chy- 
ba, kiedy „Skarb* zdwoiwszy swój kapitał i pomno- 
żony funduszami innych „Skarbów* istniejących w 
różnych miejscowościach Europy, które nawiasowo 
mówiąc, nie mogą dla lokacji nagromadzonych przez 
nich funduszów lepszej i bezpieczniejszej znaleźć 
miejscowości jak Nowy Jerk, przystąpi raz już wre- 
szcie do urzeczywistnienia głównego swego zadania. 

— Przed infinenzą bogacze Europy zachodniej 
pouciekali na wyspy kanaryjskie i Madeirę. W Santa 
Cruz na Teneryfie codziennie koncert, bal i ruleta, a 
pewna towarzystwo z mężczyzn i dam złożone, chcia- 
ło na Newy rok wejść na szczyt góry (pie de Tene- 
riffa) i istotnie przepędziło noe Bylwestrową 4.000 
stóp nad powierzchnią morza. 


— Rek 1890. Z początkiem roku wznawia się 
stara kwestją sporna, kiedy właściwie zaczyna się 
dziesięciolecie, a względnie stulecie. W pewnem pi- 
śmie znajdujemy takie rozwiązanie kwestji. Pierwsza 
dekada skończyła się z rokiem 10, zatem dziewiąta 
skończy się z 90 tak, że 20 stulecie będzie miałe 
początek 1. stycznia 1901. Zatem całkiem niesłusznie 
twierdzimy, że z nowym rokiem wstąpiliśmy w nowe 
dziesięciolecie. Moltke, gdy obchodzono jubileusz 90- 
letnich jego urodzin, oświadczył, że ma dopiero 89 
lat... Dekada nie zaczyna się dziesiątką, ale się 
kończy dziesiątką. 


* Bisknp krakowski ks. Dunajewski, który 
w powrecie z Rzymu zatrzymał się we Wiedniu, 
wyjechał z powrotem do Krakowa. 


* Deputowany do Rady państwa i profesor 
historji kościelnej na uniwersytecie krakowskim ks 
dr. Chotkowski zestał mianowany papieskim prała- 
tem domowym. * 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś we środę 
po raz drugi „Walka o byt“, dramat Daudeta. — 
Wa czwartek występ pani Aszpergerowej w. komedji 
Paillerona „Świat nudówe, 


— „Kościuszko pod Racławicami: 
wspaniały ebraz mistrza Matejki, nabyty drogą skła- 
dek całego kraju dla Muzem Narodowego, znalazł się 
onegdaj *z powrotem z wystawy paryskiej w salach 
muzeum w Sukiennicach krakowskich. W tych dniach 
też zostanie wystawionym w sali głównej muzeum, 
w sposób prowizoryczny, gdyż ramy do niego, jakie 
Rada miasta ufundowała, nie są jeszcze zupełnie go- 
towe, powodem opóźnienia był przedewszystkiem brak 
na miejscu obrazu. Bogate te ramy w stylu epoki, 
podług szkicu dyrektora Matejki, wykonują się w Kra- 
kowije pod kieruąkiem uproszonego do tej sprawy p. 
Wł: Chrośhiekiewicza. Za parę tygódni stavą gotowe 
ramy, a obraz znajdzie stałe pomieszczenie na ścia- 
nie snli głównej Muzeum Narodowego obok „Świe- 
Gzników Nerona". 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowege na 
Kleparzu. Kraków dnia 4. lutego. Konjun- 
ktury handlu zbożowego nie ulegają żadnym pra- 
wie zmianom, ponieważ zapasy zboża okazują sie 
dostateczne na zaspokojenie potrzeb bieżących. 

Wobec tego ceny trzymają się dobrze i od- 
byt jest ustalony, lecz transakcje obracają się 
w ciasnych granicach, gdyż ani dowozy nie wzma- 
gają się znacznie, ani zapotrzebowanie nie staje 
się naglącem. 

Płacono za pszenicę białą od 9.40 do 9.80 
zł; za czerwouą od 9.50 do 9.85 zł.; za żółtą 
od 9.40 do 9.75 zł; za żyto od 8.50 do 8.70 
„zł; za jęczmień browarny od 7.50 do 8.60 zł.; 
na paszę od 7.— do 7.25 zł.; zą owies od 
do 8.50zł; groch od —.— do —.— zł. Wszystko 
za. 100 kilogramów. 


a rogatego wprost z Ga- 
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` — Ale widzicie, my mam 
więc powoli musicie się cofać. 

„= Będzie on widział, jak jo mu się cofnę, 
najprzódzi zmietę im tego kaprola, eo to panu 
język pokazował, 

I wskazał mojego kolegę. 

— Ale na miłość boską — zawołałem, już 
uaprawdę przestraszony rycerskim animuszem mo- 
jego podkomendnego — przecież to bitwa tylko 
na żarty ! 

— To bez eo się porywo, kiej nie może dać 
rady — hę? 

— Jeszcze raz powtarzam wam, że to na 
Żarty i zabraniam bić, a przedewszystkiem tego 
kaprala. e 

| — No, no, niech się pam starszy nie tur- 
bujom.. Dyé jo ich do śmierei bić nie będę, bo 
i tak nie mam czem... Proch i pakuły, żeby choć 
garsteczkę śrócin, to ale... 

— Tylko nie gadajcie tak głośno, bo na 
scenie wszystko słychać i pumiętajcie zachować 
się; przyzwoicie i tego pana kaprala, co stoi na- 
przeciwko, nie bić... 

— Ale ba! nie bić, nie bić — zaprotesto- 
wał. — Jakeśwa mieli „wymarsirować*, to tam- 
ten murarz, ja go znam, ten co tam naprzeciwko 
stoi, nązywa się Palusiak, z przedmieścia prawił, 
że się najprzód weźmie do pana, jako do starsze- 
go. Ja mu też na to odpowiedziałem, że jak on 
się do naszego starszego weżmie, to ja jego star- 
szego tak spierę, że mu się na drugi raz odechce 
%ójować. 

Zimno mi się zrobiło... 

W tej chwili usłyszałem po za sobą przyci- 
szony głos inspiejenta : już. wpadają wszyscy | 
i Zaledwie zdołałem wyciągnąć moją szpadę i 


y bitwę przegrać, 


|wymówić „w imie Boga“, kiedy Już otrzymałem 


pieścią potężny raz w sam nos.. Zobaczyłem wszy- 
stkie gwiazdy naraz, łzy mi się cisnęły do oczn 
z bólu i wściekłości... Nie nie widziałem, a wyco- 
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kolejowe, w Solnogrodzie: Hallein, St. Johann u. 
P. i Zell am See na bezzwłoczną rzeź w tych 
miejscach przeznaczone; przywóz zaś bydła roga- 
tego, owiec i kóz do innego użytku lub handlu 
jest całkowicie wzbroniony. 

Przekroczenia tego zarządzenia będą karane. 


Generalne zgromadzenie banku anstro- 
węgierskiego przyjęło bez rozprawy do wiado- 
mości sprawozdanie z czynności zarządu i roz- 
dział czystego zysku za rok 1889. Sprawozdanie 
wykazuje, że wszystkie ekonomiczne stosunki w 
monarchii ukształtowały się pomyślnie, a na polu 
jrzemysłowem i handłowem objawił się ruch 
żŻywszy aniżeli w roku poprzednim. Eskont wy- 
nosił z końeem roku o 11,000.000 zł., zaś po- 
żyezki o 5,400.000 zł. więcej aniżeli w roku po- 
przednim. Liczba właścicieli kortów w obrocie 
Żyrowym wzrosła o 1004, liczba obrotów w ogóle 
o 817 milionów ; pożyczki na hipoteki dosięgły 
cyfry 111,400.000 zł., czyli najwyższego dotych- 
czas praktykowanego stanu. Dochód roczny w 
dziale eskontowym wzrósł o 388.000 zł., w port- 
felu dewizowym o 185.000 zł. w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim. 

Urzędowy wykaz podatkowy w Austrji 
za r. 1889 zawiera następujące cyfry: W poró- 
wnaniu z rokiem 1888 okazuje się wyższy do- 
chód z podatków bezpośrednich o 1,926.735 zł., 
z podatków pośrednich o 12,364.818 zł., ze sprze- 
daży tytoniu o 4,296.292 zł., ze sprzedaży stem- 
pli o 1,191.823 zł. Skutkiem usiawy ogranicza- 
jącej sprzedaż losów okazały się w niektórych 
pozycjach drobne, w porównaniu z rokiem po- 
przednim zniżki. Zaznaczyć wypada, że podatek 
gruntowy przyniósł o 389.962 z4. mniej z po- 
wołu nadzwyczajnych odpisywań skutkiem tego- 
rocznej posuchy. Ogólna nadwyżka dochodów 
z podatków wyniosła w r. 1889 sumę 17,613.307 
zł. Podatek konsumeyjny od cukru przyniósł 
ogólnego dochodu 22,496.551 zł, czystego do- 
cqodu 15,088.950 zł., przyczem uwzględnić na- 
leży, że w tym roku potrzeba było wydać Je- 
szcze przeszło 2 miliony z powodu skutków da- 
wnej ustawy. h 

Ogólny dochód podatkowy wyniósł złr. 
282,550.523, zaś czysty dochód 220,866.348 zł. 
Czysty dochód z ceł w austro-węgierskim okręgu 
cłowym w r. 1889 wykazał nadwyżkę 45,085.236 
zł. tj. o 687.245 więcej aniżeli w r. 1888, a to 
skutkiem zwiększenia się dowozu towarów mine- 
ralnych, jedwabnych, maszyn i powiększenia się 
dochodów z cła od złota. 


Paryż 4 stycznia, Minister skarbu podał 
w Izbie deputowanych wynik obrotu finansowego 
z roku 1889. Dochody wynosiły 3071 milionów, 
wydatki 8107 milionów franków. Niedobór zatem 
86 milionów. Dochody z podatków pośrednich i 
pobory skarbowe-1889 roku przewyższyły prelimi- 
narze o 22 miliony. 

Koleje żelazne w Niemozech. Jak szybko 
wzrasta sieć kolejowa w Niemczech, wykazuje 
porównanie rozwoju tychże kolei z kolejami an- 
gielskiemi i francuskiemi, Wedle obliczeń urzędo- 
wych za lata 1885—1887, Niemcy co do rozwoju 
kolei przewyższały tak Anglię jak i Francję, ale 
za to w Anglii, kapitał włożony w koleje, ruch 
na nich, tudzież dochody i wydatki były większe. 
W roku 1886 i 1887 długość sieci kolejowej 
w Niemczech wzrosła o 1850 kilom. (0 5% pre.) 
w Anglii o 659 klm. (22 pre.), we Francji o 
1786 klm (54 pre.). Długość sieci kolejowej w r. 
1887 wynosiła w Anglii 31.521 klm., we Francji 
83.972 klm., w Niemczech 39.361 klm. W r. 1387 
koleje przewiozły: we Francji 226,571.024 osób, 
w Niemczech -315,991.747, w Anglii dwa razy tyle 
co w Niemczech, a trzy razy tyle co we Francji, 
bo 734,744.620 osób; towarów przewiozły koleje 
we Francji 80,234.752 ton, w Niemczech 177,368.209 
ton, w Anglii 268,926.884 ton. Kapitał włożony 
w koleje wynosił w Niemczech 9.902,146.949 mr., 
we Francji 10.356,000.000 marek, w Anglii 
16.919,433 084 marek. 


Gicłda zbożowa, Wiedeń 4, lutego. Pszenica 
na wiosnę 8'83, na maj i czerwiec 8°92, na jesień 
810; kukurudza na maj i czerwiec 5:30, Żyto na 
wiosnę 8'38, owies na wiosnę 8'98. 

Wiedeń 3. lutego. Na wczorajszy targ przy- 
pędzono bydła rzeźnego 3573 sztuk opasowego 
i 816 sztuk chudego. Razem 4389 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 442 sztuk 
opasowych i 343 sztuk chudych: z Bukowiny 30 
sztuk opasowych. 

Ogółem przypędzono o 148 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia z samej Galicji zaś o 220 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia. 

Tendencja zakupna była spokojną. Nie sprzeda- 
no 50 sztuk, 

Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opasowa 
po 46 de 52 zł., towaru przedniego z Galicji i Bu- 
kowiny nie było wcale żadnego; węgierskie woły opa- 
sowe po 47 do 55 zł., za towar przedni po 56 do 
59zł. z innych krajów koronnych po 48 do 56 zł., 
za towar przedni po 57 do 60 zł., wyjątkowo po 61 
krowy po 20 do 26 zł; stadniki po 18 do 30 zł.; ba- 
woły po 16 do 20 zł. za cetnar metryczny. 

Bydło chude 18 do 120 za sztukę. 
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D H i 
dnak odwrócić i ujrzałem = pk ady, 
niestety, dotrzymał słowa... Ale i mój podkomen- 
dny mie »różnował. bo kiedy silnem szarpnięciem 
wyzwoliłem sie z rąk napastnika, zobaczyłem mo- 
jego kolegę, jak leżąc na wznak, nogami rozpa- 
czliwy stawiał opór a waleczny Żołnierz mojego 
oddziału nader trafnie i wprawnie wymierza} mu 
ciosy daszkiem od tekturowej czapki, sam zręcznie 
unikając młynków wyprawianych nogami mojego 
koleżki. Oręż, jako zupełnie zbyteczny, a mogący 
się stać niebezpiecznym w tej bitwie, leżał porzu- 
cony na ziemi.- Pięści, pasy. daszki, miały tu roz- 
ległe zastosowanie... 

Zasłona spadła. Akt się skończył, brawom 
nie było końca. Pierwszorzędni artyści wychodzili 
z wdzięcznym uśmiechem na ustach, dziękując 
publiczności za te oznaki zadowolenia, prawdziwym 
zaś bohaterom tego wieczoru, którzy poteżnyrmi 
guzami i ogólną z tego powodu uciechą opłacili 
swój zapał artystyczny, wolno się było tylko z da- 
leka tej owącji przygłądać. 

, Ale to już tak na Świecie.. Prawdziwa za- 
sługa, nigdy dostatecznie nie jest oceniona. „Po 
cierniach do sławy“, jak powiada mój kolega. i 

I rzeczywiście, bo oto w godzinę po widowi- 
sku, leżąc na czemś, co było nigdyś sofką, w tak 
zwanem mieszkaniu mojego kolegi, kląłem na czem 
świat stoi wszystkich autorów, piszących sztuki 
z bitwami, a popijając z apetytem, godnym le- 
pszego napoju, herbatę z garnuszka, zimnemi kom- 
presami okładaliśmy czarno - sine dowody- naszej 
gry potężnej ! 

Mieczysław Frenkiel. 


ralęcramy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 5. lutego. Wien. Ztg. ogła- 
sza dwa rozporządzenia ministerstwa Sprawle- 
dliwości z dnia 3. b. m., będące w związku 
z przeprowadzeniem ugody niemiecko-czeskiej. 
Pierwsze rozporządzenie odnosi się do zmian 
w organizacji sądowej w Czechach. Wedl:: te- 
gu rozporządzenia okręgi sądów powiatowych 
i sądów obwodowych w Chebie (Eger), Brūx, 
Lutomierzycach, Czeskiej Lipie, Liberecu 
(Reichenberg) i Budziejowicach, mają być w 
ten sposób przekształcone, iż będą obejmowa- 
ły ile możności gminy jednej i tej samej 
narodowości. 

W tym celu prezydjaum wyższego sądu 
krajowego w Pradze złożyć ma reorganiza- 
cyjną komisję z urzędników sądowych, w któ- 
rej skład mają wejść także przedstawiciele 
namiestnictwa, oraz dwóch mężów zaufania, 
z których jednego wskaże dr. Rieger, dru- 
giego dr. Schmeykal. 

Drugie rozporządzenie odnosi się do ob- 
sadzenia posad radców, dalej traktowania 
spraw osobistych i dyscyplinarnych w obrę- 
bie praskiego wyższego sądu krajowego, obsa- 
dzanie posad przy sądach pierwszej instancji 
i prokuratorjach państwowych w Czechach. 

Wiedeń d. 5. lutego. Komisja budże- 
towa Izby posłów wybrała przewodniczącym 
Zeithammera, a drugim zastępcą prze- 
sedniczącego dr. Leona Bilińs kiego. 

Wiedeń d. 5. lutego. Na balu tutejszej 
„Czeskiej Besedy“ byli wczoraj ministrowie 
Prażak i Schónborn. 


Praga dnia 5. lutego. Składki młodo- 
czeskie na pomnik Hussa wynoszą dotychczas 
39.000 zł, 


Berlin d. 5. lutego. Obiad parlamen- 
tarny u ks. Bismarka, na który także cesarz 
przybył, poświęcony był sprawie robotuiczej 

Półurzędowo zapewniają, że zgromadze- 
nie wyborcze wolnomyślnych w Bockenheim 
(pod Frankfurtem), na którem miał przema- 
wiać słynny dep. Richter, zostało rozwiązane 
przez policję z powodu strasznego natłoku. 
Doniesienie to jest kłamliwe. Bichterowi po- 
licja zabroniła nawet wstępu na salę, i Zgro- 
madzenie rozwiązała zaraz po otwarciu. 


Berlin d. 5. lutego. Redaktor Köln. 
Zig. skazany został za przedrukowanie arty- 
kułu Timesa obrażającego cesarzowę Frydry- 
kową, na miesiąc więzienia w fortecy. 

Paryż d. 5. lutego. Prezydent Carnot 
rewizytował wczoraj w pałacu ambasady ro- 
syjskiej w. ks. Mikołaja, i zaprosił na polo- 
wanie w Morley reprezentantów wojskowych 
austrjackiego i niemieckiego. 

Paryż d. 5. lutego. Komisja regulami- 
newa zby posłów odrzuciła wniosek Raynala, 
aby-na Tozprany inierpelacyjne ustanowiono 
powien dzień w tygedniu. Tosamo odrzuciła 
wuiosek Reinacha, aby poseł, po skazaniu na 
czasowe wykluczenie z obrad wzbraziający się 
upuścić Izbę, był na całą dalszą sesją wyklu- 
czony. Uchwalono wykluczenie w takich wy- 
padkach na 30 posiedzeń Izby. 

W komisji dla spraw prasowych oświad- 
czył minister sprawiedliwości, że rząd się 
zgadza na przekazanie sądom pospolitym prze- 
stępstw obrazy czci, popełnionych przez prasę. 

Petersburg d. 5. lutego. Kurjer car- 
ski z orderami dla rejentów i ministrów serb- 
skich jeszcze onegdaj wyjechał. 


Rzym d. 5. lutego. Iuterpelacja w spra- 
wie rozruchów studenckich będzie w Izbie 
posłów jutro traktowana. 

Madryt d. 5. lutego. Książę Mont- 
pebsler (z dynastji hiszpańskiej) zmarł nagle 
nezcraj wieczorem. 


Bukareszt d. 5. lutego. Minister 
spraw zagr. Lahovary zawiadomi wkrótce po- 
sła austrjackiego. hr. Gołuchowskiego, że rząd 
rnmuński pragie odnowić rokowania handlowe 
z Austro- Węgrami. We Wieduiu reprezento- 
wać będą Rumunię członkowie komisji dla 
rewizji taryfy cłowej. 

Bukareszt d. 5. lutego. Półurzędowa 
„Agence Roumaine* oświadcza, że bezpodsta- 
wną jest pogłoska o nieporozumieniach w ło- 
nie gabinetu z powodu sprawy postawienia w 
stan oskarzenia ministerstwa Bratiana, tudzież 
o dymieji ministra spraw zagranicznych, La- 
howarego. W łonie gabinetu panuje w kwe- 
stji oskarzenia zupełna jednomyśłuość. Na ra- 
dzie ministerjalnej ułożono już oświadczeuie, 
jakie złożyć ma w Izbie prezes gabinetu. 

Belgrad d. 5. lutego. Poseł rosyjski 
Persiaui ma Risticzowi wręczyć wysoki order 
rosyjski wraz z wielce miłościwam pismem 
cara. Także inni rejenci i niektórzy mini- 
strowie mają otrzymać ordery rosyjskie. Po- 
sef austrjacki, br. Thómmel, zabawiwszy dwa 
dni we Wiedniu, wrócił na swoją posadę. 

Belgrad d. 5. lutego. Oprócz zapo- 
wiedzianej już gazety mojskowej, wychodzić 
ma inna gazeta, która, stojąc w konneksji z 
ministerstwem wojny, będzie bronić militar- 
nych zarządzeń rządu. 

Minister prezydent zaproponował posło- 
wi rosyjskiemu ponowne podjęcie przerwanych 
przez pewien czas wstępnych rokowań wzglę- 
dem zawarcia traktatu handlowego. 

Cetynia d. 5. lutego. Książę Mikołaj 
dopiero w lipcu albo sierpniu złoży wizytę 
sułtanowi, i to odjedzie okrętem z Tryestu 
a nie lądem na Belgrad. Dlatego nie mógł 
Wukowiez zapowiadać rejencji serbskiej, że 
książę do Belgradu przyjedzie. 

Londyn d. 5. lutego. Jak słychać, na 


rosyjskie manewry jesienne przybędą prócz 


3 


cesarza niemieckiego król szwedzki i sułtan. 
Co do sułtana, jest to rzecz wielce wątpliwa. 


Wiedeń dnia 5. lutego, godz. 2 min. 04 po 
południu. Akcje kredytowe 325'50, Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 108.—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 35050. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
167:—. Akcje Unionbanku 260-—. Akcje kolei Karola 
Ludwika 188-—. Akcje kolei Północnej 264:25. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 137:75. Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 220—. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 235*50.4 Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 191:25. Losy ko- 
munałne wiedeńskie 143—, Akcje Tow. tureckiego 
117%—. Galic. oblig. idemn. 10450. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 223 35. Losy 
regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 240-90. Akcje Bankvereinu 12475. Rosyjski 
rubel papierowy 129'80. 

43/0, renta wspólna 89:20. 5%, renta austr. 
papier. 102—. 5°% renta austr. złota ——. Renta 
4%, węg. złota 103'80. 5% renta węg. pap. 9940. 
Napoleondory 9.40. Marki niem. 57:75. 


O A 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 5. lutego. (Z Izby handlowej). 
1. Akcje za sztukę. 


płacą Łądają 

Kolej galie. Karola Ludw. 200 a.m. k.. 16775 191:— 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 23450 238:— 

Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 2985— = - 

Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. . . =-= 216— 
TI. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipotecznego galic. 5%/, . . . . . 10115 10%15 

Ź s „ 50% wyl. 10%, . 10550 10650 

Banku krajowego 4'/,%/, los. w 51 latac 9850 9950 

Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%, . . . . .101:60 10260 

n n n nm 49/5 PA ma + ORT 98-— 

Pom". 5% los. w 37 lat. 10160 10260 

> "O OTOOTO 40% los. w 411, 1. 94640 95 

OTO 490), los. w 5Ź 9960 100.60 

i 5 = 5 40/, los. w 56 lat. 93:40 94:40 
II. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 60/,) 3%, 55—  58— 
NE ZZS = a 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac,jne galie. 5%, m. k.. . 104-— 105: — 
Galic. funduszu propinacyjnego 40 ; 91:60 92:60 
Kom. banku krajowego 5'/ę w. a. L em. . . że 50 T 

życzk. j z r. 1873 6%, w. a. — — 
"e a a SE: PEM l mi T 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa 197, 23— 25— 
Losy miasta Stanisławowa . . « . MEESE T 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . ! 5 5:48 5:58 
Dukatscosarskik m . « 1409.00. 4500 5:65 
Napoleondor.. « « 94 6 © ue w „ ©Q86 9:46 
Półimperjał rosyjski . JAJO GRZE. "00 
Rubel rosyjski srebrny . . « « « « . « 182 1:43 
Rubel rosyjski papierowy 1281/, 1:30*/, 
100 marek niemieckich . 57:50 5855 


oono O 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 5. lutego 1890. 


Hotel Żorża. M. Irsayowa z Lipnika. A. Ujejska ze 
Strzelisk. W. Madeyska z Parchacza. 0, Horodyska z Kociu- 
biniec. K hr. Łubieński z Krakowca. J. Frommel z Pawło- 
Biowa. K. Skawiński z Królestwa polskiego. S. Bogdanowiez 
z Kossowa. St. Zwolski z Bryniec. T. Lisiewicz z Krakowa. 
A. Singer z Wiednia. M. br. Hagenowa z Wielkich ócz. 

Hotel Langa A. Kozłowski z Zawadowa. K. Pawęcki 
ze Szczepiatyna. A. Arguszewski z Królestwa polsk. P. Mi- 
chałok i J. Kalezyński z Jordanowa. A. Listowski ze Zło- 
czowa. F. Kocowski z Bobrki. T. Madejewski z Wiednia. 
J. Zimmermann z Tolezwy. A Zueckermandł z Pragi. 

Hotel Krakowski. F. Prochaska z Brzozowa. A. To- 
warnieki z Glinian. W. Paul z Wieliczki. R. Słoniewski 
z Magierowa. Ks. Mikołajewicz ze Skomoroch. A. Wilczyński 
z Rawy ruskiej. 

Hotel Angielski. K. Dydyński z Krzemiennej. W. Ga- 
dziński ze Starego miasta. W. Witosławski z Witosławia. 
J. Mrczowicki ze Stanisławowa. W. Laskowski z Laszek. 


O O 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi od Redzkcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


= 
Oburzające Twoje milczenie i 
tajemniczość Jegomości X. 326 


IKoncypienta 


z praktyką — potrzebuje 
adwokat Madeyski w Brzeżanach. 


NEUSTEINA 305 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


: iety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarz 
eS WM A zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 + 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownietwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold“ z naszą firmą „Apotheke 
zum heil Leopold, Wien, Stadt. Echke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp: P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Sklepinskiego. 
śr W Kołomyi; w aptece p. Witosławskiego. 


a 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (0d 1. października 1889.) 


b SĘ Pooląg | £ 

Do Lwowa przychodzą : Sali ika - Be 
Z Krakowa . . . . . . . 1403| 8:50) 9'28 | 7-15 
Z Podwołoczysk ~. . . . .|220 3:16] „| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . | 2:08/19—|2'38 E | 6:22 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- |? 

tyna i Stanisławowa . . . |8 0%, 2— 
Z Suczawy, Qzerniowiec i Sta- 

nisiawowa + « « „gadę 6:55 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja 336 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 

P 2 o <akasdki 8:26 
Z Pesztu, Ławocznego , Chyro- ; 

wa, Husiatyna, Stanisławowa 

1NWYJA „a amo adw 1208. 
Z Bełzca (Tomaszowa) 5:41 


Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . . al - 2:284 20| 7-20 | 830 
Do Podwołoczysk m. o. a 9:52 |-s|10'35 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4-22) 7— [10:23 ĘJ11-06 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- s 
nisławowa i Husiatyna . . |916 10-18 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
Suczawy . . -. « s.» + 4-25 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Chyrowa] i Suchej . 
Do Stryja, Chyrowa, ławoczne- 
o i Suchej . . . . . . 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Ławocznego . Pesztu, 
ó wa i Stróże . . . . 
Do Bełzea (Tomaszowa) . 8-03 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocna od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 6. Lutego 1890. Nr. 30 
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Przeciwko Influencji A 


najbardziej polecenia godnym jest 


3 WYSKOK SZPILKOWY 


(zapach lasów jodłowych). 


W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę de medlenia dla mężezyzn pod tytułem : 


dbE HE NCU WH 


czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


Jest to najznakomitszy środek orzeźwia- Ceint g ora A EMT 
n D w safan zklamrą2 „ 50 „ 


” 


jący i desinfekcyjny, tworzący w pokoju 
powietrze przesiąknięte zapachem lasów 
szpilkowych i przesycone ozonem. 
Wyskok ten sporządza pod nadzorem lekarskim 


Wodoleczniczy Zakład 


<> KEGENBERG w STYRJI 


koło Gracu 
Cena jednej flaszki ct. 60. 
Pudełeczka zawierającego 3 flaszki włr. 1'80. 


Składy w Krakowie: E. Stockmar. apt. pod złotym 

j łoniem Grodzka 22, Edward Radler, Szewska 5; we Lwo- 
À 7 wie: Piotr Mikolasch apt. i Alojzy Hibner. 

Prócz tego do nabycia we Lwowie u firm: L. Czaczkes; w Czerniowcach : 

S. Edouard; w Kołomyi: Karol Hauser; w Rzeszowie : Stanisław Pion; w Stryju: 

Juliusz Barańsky; w Sanoku : Juliusz Barańsky: w Stanisławowie: Ignacy Go- 

recki; w Przemyślu: A. Kleinberg; w Jarosławiu: S. Ehrlich; w Tarnowie: 

Tadeusz Scharf. 1269 


1136 


z 


ed wielu lat w eywiinych i wejskewych szpitalach ze znakomitym skutkiem wy- 


próbowany jake niezrównany Środek przeciwko 


Gośćcowi i Reumatyzmowi 


nieraniej oierpieniem merwewym wszelkiege rodzaju, belowi twarzy, 
isohias, belewi krzyża, drzeniu, belem powstałym z ran itp. używany 
jako weieranie. I 

CENA” fakonu NEUROXYLINU (zielone opa- 

= kowanege) 1 złr., moeniejszege gatunku (opako- 

j manege różowe) na gościec, reumatyzm i perażenie 

1 złr. 30 et., pocztą za 13%% fiakonów e 20 ot. wy- 
żej za opakowanie. 


a aF Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest epa- 
| trzeny marką eehrennę obok przedstawieną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowinoji 


zee k kiecke kk ej > 


FABRYKA : 
K A Wiedeń, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
MOEDLINGS Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrusse Nr 73 i %. 
Takewy nabyć meżna we Lwewie: w aptece ped „Srebrnym Crłem*, 
poleca Zygm. Huetar ARE Pista Mikelasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumanícld, A. 
INa sezon Sklepiński, J. Baiser, 0. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stoczmar, W. 


Redyk, K. Wiszniewski apt., w Białej: Józ. Kelasza, A. Fuchs i R. Koler; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszezewie : M. Niemczewski; w Czernieweach: 
u Gelichowskiege, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Derna Watra : F. Fritsch; w 
Drehebyczu : J. Aichmiiller apt.; w Gurahumera: E. Botezat; w Horodence: 


karnawałowy! 


Artykuły M. Axentəwios; w Jaresławiu : J. Rehm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w 
Kimpelung: F. Fritsch; w Kełemyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kepy- 

balowe. pacz M. Reder; w Kryntey: H. Nitribit, w Miłówee: M. Quirini; w 
eleu: A. Pawlikowski; w Niżankowicaeh: W Włodzimirski; w Pedweło- 


©zyskach: D. Sehneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Przemyślanach : 
Z. Baranowski; w Radeweaeh: J. Rosignon i Decani; w Badagórze: Rubino- 
wioz; w Śniatymie : F. Niemczewski; w Suezawie: Ed. Liszka i J. Haberman; 
w Saneku: F. Giela; w Btanisławewie: A. Beili i J. Macura apt.; w Sam- 
borze: Aleksiewicz apt; w Stareżyńeu: H. Fillenbaum; w Tarnepolu: J. 
Jamrogiewicz K. Kahane; w Tarnewie: St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. 


Dla panów: Dla pań: 


Meszty paryskie gemzowe zł. 3:25 i 3-50 | Meszty płytkie gemzowe . złr. 1:90 
lakierowane &—i5— złote i lakier. zł. 21220 
A 


N gemzowe, złote i la- 


” 
n 


» jasne okładane lakier. „ 550 kier. z kokardą 230, 3 +5 | Riedl; w Wilamewieach: F Sehneider; w Żółkwi: w e. k. aptece obwod. 
Ę i : „ takież haftowane r. 8:2 A, Dadleca. 
„ głęboko wycięte Malićre złr. 4-80 3 „ satynowe białe „ 210 | 


Buciki kidowe . n B— 


okładane lakierem złr. 4'50 i 5:50 


skórkowe białe haftow. 3— 
Chevreau czarne i 
złr. 3:20 i 3:50 


LU 
n 


złote 


| 


„ Satynowe okład. lakier. złr. =—| „ paryskie szamerowane atła- 

jasne 6:50 | Sowe białe . . . . . złr. 2:50 
i i y Pe | takież złote i lakier 2:20, 250 i 3 
» lakierowane całe  złr. 57516—| , „ prunel. frane. obcasy 250 


Leichnera puder tłusty 


i Leichnera tak zw. gronostajowy (tłusty) puder. 


Wyroby te uznanej dobroci używają z upodobaniem oseby najlepszych 
sfer towarzyskich i Ia EJ artystki Nadają one twarzy młodzieńczy. 
świeży wygląd, przylegają znakomicie a niewidocznie i świeżo, znowu otrzymały 
złoty medal na wystawie w Melburne. — Dostanie w fabryce: Berlin 
Sehiitzenstrasse 31 i wszystkich składach perfnmerji. Prawdziwy 


Wielki wybór meszcików dla panienek i chłopezyków ze skórki złotej, 
gemzowej i marokinowej. 

Zamówienia z prowincji uskuteeznia się odwrotną pocztą. 
Filie: Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptstrasse 9; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani. 

stawów, Stryj, "Tarnów, Tarnopol. 1157 


bardzo dobre 100 kler. 


8 ietych h tórych dzi d i 
M | j | I (lili AE dns Wie. >. klgr wyelśnięta Arma E amak ochronny. — Należy ię” PES e elnaer 
Q . a. 
uu 5 goma po 1 złr. 1239 si > 


Parfumeur-Uhemiker, 
3 k. belg. Hofth-Lieferant. 


ek!!! DB 


świat. — 20.000 uznań 


mmm L. Loichnor 


t 
SĘ Najnowszy wynalaz 
Złoty medal s wystawy i dyplom za bardzo znaczny wywóz na cały 
za najlepszy środek w świecie przeciw 
twardnid 


NAGNIOTKO M, brodawkom 


Do pomieszczenia koni i bydła stajnie bezpłatnie. 
Mega, powiat Wiżnieki na Bukowinie. Poczta i dworzec kolei żel. Berhomet 
nad Seretem. 1276 Géorg Flondor. 


EO mT GZAAMA| WNN") 
adumiswajacy wynalazek 


przeciwko niemocy 


dla mężczyzn! 


C. k. wylacz, uprzyw. elektro-metaliczna plyta Dr. BORSODI. 
Patent na Austro-Węgry i zagranicę, odszczególniona złotym medalem w Paryżu 
1889, srebrnym medalem w Brukselii w r. 1888, wielkim złotym medalem 
w Gent w r. 1889, dyploimowana przez Societe Medicine de France i Sociótó 

d Hygiene de Paris. 
Dr. Borsodi e. k. elektro-metaliczna płyta wypróbowana i nagredzona 
usuwa niemoc płeiową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia je, przywraca mło- 
dość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i prosty w użyciu. — Noszenie tego 
przyrządu, niezwracające zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do osiągnięcia pożą- 
danego skutku. 


tej skórze 


ESZT 


JÓZEFA HANKEGO 


we Lwowie Rynek 38 pod „Czarnym psem“. Telefonu Nr. 173. 
4 


T aj SILBERSTEIN 


w Czarniewcneh. 


1256 Dr. BORSODI, 
Wien, Stadt, Kiirntnerring Nr. 3. 
26 _ Wyczerpujące broszury na żądanie gratis. 77m ka 

z BENEDYKT SILBERSTEIN 

Piotra Optyk i Mechanik 
Moliera TRAN WĄTROBIANY Coral Fe 

przez lekarzy uznany najskutaczniejszy i przyjemnie smakujący przeciw w oewcach 
poleca 


cierpieniom piersiowym i płucnym, 
zołzom, liszajom, osłabieniu etc. 


EB” Cena za flaszkę I zir. "ŒE 


Do nabycia we wszystkich większych aptekach i handlach drogueryj i materjałów. 


Eg v e a a a ME" 


ogier ciemno-kasztanowaty, 
pełnej krwi po Csatar, po Daniel O'Rourke, od Koncessji po 
The Reiver, stanowić będzie od 1. lutego klacze po 15 złr. 
i 2 złr. na stajnię w Wysocku p. Radymno, Utrzymanie klaczy 

liczyć się będzie po cenach targowych Jarosławskich. 


BINOKLE TEATRALNE 


Binekle wojskowe, Dalekewidze, Okulary, Owikiery, Lernotki, 
Barometry, Termemetry, Stereeskepy, Maszynki elektryczne 
w największym wyberze i pe najtańszych cenach. 


Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. — Zamówienia 
z prowineji załatwia adwretną pecztą. 


Adrez: Benedykt SILBARSTEIN 


w Czerniswcach w Rynku. 


bęs=pó 


1009 


1249 


OPTYK 
i MECHANIK 


g aia r 4 H 2 ep ms ę À As < 
> (EA 0 CK - (R n «(erze ) (Paka) (Oro) «il a) 
fe 
IR Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach „ję 
4 Zakład wodoleczniczy A 
"2 y 
is EED- Ch rP anmen. 
; Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od słr. 3'50. Poczta, 
ud telegraf, apteka w miejscu. — W Zakładzie hydropatja, kąpiele borowi-[. 
Hii nowe, mięsienie, elektryzacje. — Pokoje elegancko umeblowane i w naj- 
ŚJ lepszym stanie. — Kuchnia wyborna. — Bilard. gimnastyka, czytelnia. — 
TH Na żądanie prospekta wysłane zostaną. Powozy do staeji kol. w Chabówce. 
TŻ E~ Coay zniżone w miesiącach zimowych. "Wg 
CZY 
3 
AEAN REIN ZZ ZERO TPR A UR ATAN DE AES TINEA E TS CIE 
GE SE è RE SE GRZYBOWE ED LZ ARM ZO ZAJ 


Wydawca i odpowiedzial:y redaktor Juliusz Starkel, Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


po e oo op w w w «w æ «w w DROBNE OGŁOSZENIA. W: 
l Handel założony 
AWAY CHARON po eenele ed wyrazu. 
© 
S ŁUGI wszelkiej k ji i 
= GI j kategorji poleca Binro 
kąapielow y; 2 Mittiga, Sykstuska 2. 151 wji 
11 pracowsł przez szereg a A Jier- ej w głównym składzie E =) = 
3 a o ciąg e. ; 
«fif wszorzędnyc Be i wodole 2| H E R B AT y S LEJ SŁUCHU. »ekundacasza ko 
«Bik > : H b > e przez 
i Kąpie, naciera, masuje p odtug S zs le lekarskich sna boato oñ kralowydi 
7 najnowszej metody. a pół kile zir. 1-50, w Mi zagranicznych, dla o siły leczniczej, a 
Mieszka we Lwowie 3 najlepszej złr. 1-80 pa KAŻ: leczy wszelką ea ste n a ki lec 
e it. d. 
PAZ w Ruskiej 1. p È Fryderyka Schubutha = ana upa Natywie można, 8 str. 
e zgłasza się i na pole- = 1:50 i żyei i "m 
0) cenia lekarskie wykonuje procedury. Q3 AO | vo Lwowie, Rynek 1. 46, || prot, Miloloka i Zygmunta Backara; 7 
1185 w roku 1789 oraz w wszystkieh większych aptekach mm 
i w kraju. 1312 
NI d S zak © sg_s__> rege AE 
I 0 m pa . 
W Brzeżanach na Miaste- OETI"tJania w Norwegii. Wyszczególnienie Gent 1889: 
ku | Ą Znana i dobrze renemowana agentura W Srabrn medal państw. 
E czku |. 126 jest Chrystjanii poszukuję gatiępotwa piorno! HIAKR-MILKON "i, 
._ a . dnej eksportującej ielkiej ilości 
kamienica piątrowa | warusirx i MA 0. kdrewowoś: | e R „PO 
+ » sł $ „ludsiela siwiejącym w wne młodzieńe 
z pięknym ogrodem kam N Ae i SB |czą barwę. Skutek prawdziwie zadziwiający. ch 
z wolnej ręki do sprzedania. Wia- Buleo i ie pa ONE zał Mn 
domość na miejscu u właściciela. ' Skład główny J. Grelieh w Bernie (Brinn). P! 
BIURO DZIENNIKÓW agitar z ariet ice b 
3 w owie dyka apt., w szowiB u 
' Lwów, ulica Karola Ludwika 9. J.Bekaitra E Co. 1247 m 
i CYGARRTOWE. które prze- przyjmuje 832 . 
TU wyłszają pod względem klejenia Ą - sie w 
| Ea waseikio m roby = poleca przedpłatę i egłoszenia 
i a WAW LOW SKI plao Harjackial. 8. po aryginalnyeh cenach redakcyjnych do 5i 
| wszystkieh-dxienników całego swiata. y i ài 
| ap * w 
ajlepszy w głowie . funt 17 et, g 
| 10 medali zasługi 12 dyplomów uznania Bardzo dobry w głowie „ 167, , 
| za niezrównane wyroby Kawa wyborna f si 
| KOSMETYCZNE i TOALETOWE. fant 90 cantów. t 
i 
| Herbata doskonała : 
|  MAGVOSINA mai | 
jf i i i 
fE skóra sueha,-szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje sie miękką Wysiewki z herbat te 
JJ i delikatną. MAGNOLINA usuwa ozerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego funt 1 złr. 30 ot. d 
znakemitego środka 1 złr. 50 ot. 5-kilowe paklety kombinowane 
Z 
i 1 e kórę, ja i pobudza włosy 
Olejek taninowy, Goyorota Fiskonk 55. * 3 id Ay” B- . |E 
e . O) : : . u 
Pomada chinowa, pimes pbk "gey ze "r BIN tma horbaty |Pów | 
Pakiet kawy figowej |  pocaty k 
Woda atoáska, 1258 iaia A 
de zmywania włesów, zapobiega twerzeniu się łupieżu, sżywia, utrwala barwę d 
i połysk. — Flaksn 80 et. KAROL BAYER | e 
d 
BRILANTINA, wc Lwowie A 
nadaje brodzie miękkeść i naturalny połysk. — Cena 50 eentów. przy ulicy Krakowskiej |. 11. F 
H . . u 
Olejek chino - taninowy, u F 


działa snakomieie na cebulki włesowe i na porost włesów. Już pe użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porest. Najlepsza prezerwatywa praaciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ot, 


Esencja miętowa do płukania ust, 


eprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ot. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euehnienie zgbów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ullea Kepernika 1. 3, uliea Ha- 
lieka róg Wałowej; w Krakowie Sukionniee 1. 3; w Czer- 
niowcach Rynek 1. 8 


"RUM 


importowany prawdziwy Jamajka sł. 6:— 


Wino Malaga 


prima słodkie, wytrawne złr. 5-50 


KONIAK 


A za ka m im 


Najlepsze Czernidło 
na świecie, 


WIEDEŃ 
znane ad roku 1435. 


CZER.NIDŁO 


to nie zawiera w sekie witrycleju, 
1264 daje łatwe bardze 
ezarny lśniący połysk, 
ssyni skórę trwałą. 
m Do nabycia wezędzie. "TĘ 


HANDEL HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 
FIDNMU ND A. RIEBDLIL.A 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 
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poleca zbieru majowego: 


1, Kilo Congo . - qr. 160 ME" Z powedu wielu bezwartościo- 
Spale oarna . . . . . o n wych Baślsdownć! uprasza się Sss- 
| Kas, majowy DIAE nowną Publiczność, aby wyraźnie żą- | 
$ Wyslowki horaolama “h, kila | > rsoggi 2e roba Fornolendta, i tylko 
? Wysiewki z najlepszej herbaty „ 1-60 ZPL ge akraktk w r w" | 


posiada powyższą markę 
nazwisko: 


ST. FERNOLENDT. 


AN Zamówienia «x prowineji wysyła się 
' edwrotną pocztą. Opakowania nie liczy. 


Kolej Lwów - Bełzec - (Tomaszów). 


— PE 


Rozdanie budowy 


22 domków strażniczych, 8 domków sygnało- 
wych, oraz 10 studzien. 


Rada zawiadowcza czyniąc użytek z zastrzeżenia ustę- 
pu 7. warunków eo do wnoszenia ofert na budowę domków 
straźniczych, sygnałowych i studzien, niezatwierdziła ofert 
wniesionych i rozpisuję niniejszem ponowną pertraktację ofer- 
tową na oddanie w przedsiębiorstwo budowy powyższych 
przedmiotów za wynagrodzeniem ryczałtowem. 


Plany, kosztorysy, formularze i warunki do ofert, mogą być przejrzane w kan- 
celarji adwokata Dr. Henryka Maxa we Lwowie ulica Sykstuska |. 52. 

Odnośne oferty należy wnieść najpóźniej do dnia 20. lutego b. r. godzina 12 
w południe, do biura Rady zawiadowczej kolei Lwów-Bełzee-(Tomaszów), Wiedeń I. Eli- 
sabethstrasse 1. 9. 

We Wiedniu, w styczniu 1890. 
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Rada zawiadowoza. 


(Przedruku nie płacimy. 


Z drukarni i litogra fiPilłora i Spółki. (Telefonu * 


